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Znaczne rezerwy
Większość pracowników we wszystkich 

trzecn oddziałach blach powlekanych Walcow­
ni Zimnej —stanowi młodzież. Nic więc dziw­
nego, że wszystkie zobowiązania produkcyjne 
na cześć III Zjazdu ZMS podjęte zostały 
właśnie w Ocynowni Ogniowej i Elektrolity­
cznej oraz w Ocynkowni i sprowadzają się 
do przekraczania planów produkcyjnych, pod­
niesienia jakości produkcji i uzysku pro­
dukcji eksportowej.

— Już w 50 proc, zrealizowała swoje zobo­
wiązania produkcyjne Ocynkownia, która do 
końca roku zobowiązała się wykonać ponad 
plan 800 ton blach, — mówi sekretarz ZMS 
d s produkcyjnych w P-62 — Inż. Bogusław 
Ochab. Wartość — 2 min 700 tys. zł. Do tego 
trzeba jeszcze dodać podniesienie uzysku o 
0,5 proc. — co przyniosło 100 tys. zł oszczęd­
ności.

Te Wyniki są efektem współzawodnictwa.

które z dnia na dzień przybiera na sile. Pod­
czas gdy w 1961 roku zgłoszono 1 brygadę 
walcarki pięcioklatkowej do współzawodnic­
twa o tytuł BPS — dziś jest ich już 5. Dwie 
spośród z nich na ostatnim KSR huty otrzy­
mały zaszczytny tytuł. Nie sposób tu nie 
wspomnieć o fakcie, że najstarsza BPS 
Tadeusza Feleckiego (przedstawiamy ją na 
zdjęciu) była pierwszą w całym pionie wal­
cowniczym i do dziś zresztą dzierży prym. Ma 
ona na swoim koncie zdobyty niedawno re­
kord. Ocynownia Elektrolityczna zgłosiła do 
współzawodnictwa całą zmianę A Stanisława 
Soczówki — członka ZMS.

W najbliższym czasie ZMS P-62 zamierza 
przejąć patronat nad produkcją blach powle­
kanych. Młody dozór techniczny stworzy bry­
gadę, która chciałaby pomóc kierownictwu 
wydziału w rozwiązywaniu problemów tech­
nicznych Brawo ZMS-owcy z P-62! (BR)

Nowi ławnicy przystępują do pracy

w gospodarce materiałowej

Tym razem w budynku KD 
MO w Nowej Hucie obradowali 
radni dzielnicy. Była to XXIX 
sesja DRN, a jej głównym te­
matem — wybór ławników do 
S”du Powiatowego w Nowej 
Hucie na ckrćs 1965—67 r. Ob­
radom przewodniczył radny 
tow. Jan Gniewecki. który ńa 
wstępie wręczył kilku zasłu­
żonym działaczom naszej

W rocznicę
Wielkiego Października
W najbliższy czwartek — 5 listopada odbędzie się 

w sali Teatru Ludowego ur oczysta akademia z okazji 17 
rocznicy Wielkiej Rewolucji Październikowej, wspólna 
dla kombinatu i dzielnicy. Po części oficjalnej artyści 
Teatru Ludowego zaprezentują specjalnie przygotowany 
montaż w ramach estrady poetyckiej.

Niezależnie od akademii dzielnicowej w nassej hucie 
odbywają się już akademie wydziałowe, wieczornice 
i spotkania, na których omawia rię znaczenie Rewolucji 
Październikowej. Pierwsza akademia z okazji tej donio­
słej rocznicy — dla pionów TM i TE — odbyła się 29 bm. 
w Sali Teatralnej HiL.

W czwartek odbyła się w 
naszej hucie konferen­
cja sprawozdawczo-wy­

borcza Rejonowego Komitetu
Porozumiewawczego NOT. U- 
dział w obradach wzięli m. In.: 
sekretarz generalny ZG NOT 
mgr inż. Kazimierz Kimszal, 
sekretarz ekonomiczny KD 
PZPR w Nowej Hucie tow.

Referat sprawozdawczy wysła­
na przew. RKP NOT w HiL Inż. 
Jacek Wawrykiewicz.

•« Fot, 5. GAWLIŃSKI

dzielnicy Odznakę Budowni­
czego Nowej Huty. Odznacze­
ni zostali: przewodniczący 
Prezydium DRN Nowa Huta 
mgr inż. Stanisław Cichocki, 
I sekretarz KD PZPR tow. 
Andrzej Kasprzyk, oraz tow. 
Konstanty Waszkiewicz.

W ostatnim czasie, na tere­
nie dzielnicy zorganizowano 
w 36 zakładach pracy 111

Wzrasta ranga organizacji NOT
Kazimierz Bednarczyk, prze­
wodniczący Woj. Komisji Po­
rozumiewawczej NOT mgr 
inż. Eugeniusz Iwanciw, se­
kretarz WKP NOT mgr inż. 
Wojciech Kajetanowie« — 
ponadto dyrektor naczelny 
HiL mgr inż. Bohdan Kolo- 
myjski, sekretarz KF PZPR 
tow. Marian Najduchowski, 
przewodniczący Rady Zakła­
dowej HiL tow. Jan Stefanik, 
I sekretarz KF ZMS tow. 
Adam Peszko.

Referat sprawozdawczy, w 
którym podsumowane zostały 
wyniki pracy w okresie do­
tychczasowej przeszło dwu­
letniej kadencji RKP NOT w 
HiL wygłosił mgr inż. Jacek 
Wawrykiewicz — dotychcza­
sowy przewodniczący RKP 
NOT. Następnie odbyła się 
dyskusja. Zabierali w niej 
głos m. in. tow. tow. Bednar­
czyk. Iwanciw. Pilch (prze­
wodniczący KTiR w HiL), Pa­
jąk. Centkowski. Skupiono u- 
wagę na kierunkowych, wę­
złowych zagadnieniach w pra- 
C7 — stowarzyszeń naukowo- 

spotkań, na których załogi 
tych przedsiębiorstw dokona­
ły wyboru kandydatów na 
ławników. Starano się, aby na 
listach znalazły się osoby, któ­
re uczciwie i sumiennie speł­
niać będą zaszczytną funkcję. 
Zwrócono uwagę, aby byli to 
ludzie szczerze oddani pracy 
zawodowej i społecznej, cie­
szący się dużym autorytetem. 
Wśród kandydatów na ław­
ników nie zabrakło też kobiet, 
których wybrano 55.

Obecna trzyletnia kaden­
cja ławników sądowych w 
poszczególnych przedsiębior­
stwach i instytucjach dobiega 
końca. Zastąpią ich nowi lu­
dzie. którzy starać, się będą o 
wnikliwe' badanie spraw i zaj­
mowanie społecznego stanowi­
ska na rozprawach sądowych.

Spośród 261 kandydatów na 
ławników na sesji w głoso­
waniu tajnym wybrano 200 
osób. Od 1 stycznia 1965 r. 
nowi ławnicy rozpoczną swą 
trudną pracę, jaką jest udział 
w orzekaniu sądowym. Sądzi­
my, że funkcję tę będą speł­
niać jeszcze lepiej, niż robili 
to ławnicy w poprzednich ka­
dencjach. (bs) 

technicznych na terenie huty, 
podkreślano — obok osiągnięć, 
które są niewątpliwe — także 
występujące braki i słabości. 
Należy tu zaliczyć np. małą 
aktywność niektórych kół w 
wydziałach, brak dyscypliny 
organizacyjnej — przejawia­
jący się w opieszałym realizo­
waniu uchwał.

Wielokrotnie powracano w 
czasie dyskusji do spraw 
związanych z ruchem racjo­
nalizatorskim oraz współpra­
cą w tej dziedzinie — pomię­
dzy stowarzyszeniami nauko­
wo-technicznymi a KTiR huty. 
Akcentowano konieczność po­
głębienia pracy samokształ­
ceniowej kadry technicznej — 
poprzez organizowanie semi­
nariów, odczytów, spotkań i 
rozwijanie wymiany doświad­
czeń. Zwracano uwagę na 
problem właściwego kształ­
towania stosunków między­
ludzkich w czym niemałą rolę 
ma do odegrania rzesza 2.660 
inżynierów i techników za­
trudnionych w hucie. Dysku­
sja była żywa, konstruktyw­
na i ciekawa — z pewnością

Wub. czwartek obradowa­
ła w naszej hucie na 
swym plenarnym posie­

dzeniu Rada Robotnicza. Te­
mat — podsumowanie wyni­
ków społecznej kontroli go­
spodarki materiałowej w kom­
binacie, ocena stanu realiza­
cji przedsięwzięć oszczędno­
ściowych w dziedzinie gospo­
darki surowcami i materiala- 
łami oraz plany i zadania w 
tej dziedzinie na rok 1965. 
Sprawy te referował sekretarz 
Rady tow. Zbigniew Rogula, 
po czym głos w dyskusji za­
brali m. in. tow. tow. War- 
czak, Biernacki, Szefer, Żaba, 
dyr. Kiinstler.

Problem gospodarki mate­
riałowej nie od dzisiaj znaj­
duje się w centrum uwagi 
Rady Robotniczej. Bardzo po­
ważnym zwłaszcza przedsię­
wzięciem była akcja społecz­
nych kontroli stanu gospodar­
ki materiałowej podjęta na 
wiosnę br. Wykazała ona jesz­
cze wiele nieprawidłowości i 
zaniedbań — jakkolwiek zmia­
ny r.a lepsze stają się coraz 
bardziej widoczne. Ciągle jesz­
cze notuje się u nas zanie­
dbania polegające na istnie­
niu poważnych, ponadnorma­
tywnych zapasów materiałów 
i części zamiennych, zdarzają 
się wypadki zakupu materia­
łów, które — jak okazuje się. 
leżą w magazynach w dosta­
tecznej ilości, zbyt często się­
ga się też do wystawiania do­
raźnych zapotrzebowań.

Braki, o których mowa, rzu­
tują na wyniki ekonomiczne 
huty i dlatego nieprawidło­
wości te muszą być dalej kon­
sekwentnie eliminowane. Po­
może w tym w znacznym sto­
pniu uchwała podjęta na Ple­
num. Postanawia ona m. in.: 
przeprowadzenie dalszej we­
ryfikacji stanu zapasów w 
magazynach huty, zaostrzenie 
ich bieżącej analizy, wprowa­
dzenie kontroli planu zaopa­
trzenia na rok następny — ze 

przyczyni się ona do wytycze­
nia przez RKP NOT właści­
wej drogi na przyszłość.

Miłym akcentem konferen­
cji było odznaczenie najbar­
dziej zasłużonych w pracy 
działaczy NOT-u HiL hono­
rowymi odznakami tej orga­
nizacji. Dekoracji dokonał 
sekr. gen. ZG NOT mgr inż. 
Kimszal. Złotą Odznakę NOT 
otrzymał inż. Marian Folfasiń- 
ski, srebrne odznaki — 
inż. Kazimierz Czaja, inż. 
Grzegorz Szczepanlec, Inż. 
Władysław Choroniewski, Inż. 
Jan Ślusarek, inż. Tadeusz 
Łoziński.

W wyniku wyborów, które 
następnie się odbyły, ukształ­
towany został nowy Rejono­
wy Komitet Porozumiewaw­
czy NOT w HiL. Przewodni­
czącym RKP został ponownie 
wybrany mgr inż. Jacek Wa­
wrykiewicz. Zastępcami prze­
wodniczącego wybrano mgr 
inż. Zbigniewa Centkowskiego 
i mgr inż. Mariana Folfasiń- 
skiego. Sekretarzem — mgr 
inż. Teodora Godawę. Ponad­
to w skład Prezydium RKP 
NOT weszli: mgr inż. Jerzy 
Pilch, mgr inż. Jan Jaworski, 
mgr inż. Antoni Mareczek.

(jd) 

szczególnym uwzględnieniem 
zamówień i zapotrzebowań do­
raźnych. Dużo uwagi poświę­
ca się w uchwale dalszej ak­
cji likwidowania nadmiernych 
i zbędnych zapasów materia­
łowych w drodze ich zagospo­
darowania względnie upłyn­
nienia.

24 bm. w salt KF PZPR odbyło 
się spotkanie młodych pracowni­
ków naszej huty, którzy powoła­
ni zostali do odbycia służby woj­
skowej. W spotkaniu wzięli udział 
komendant WKW — Kraków pik 
mgr Józef GOŁAJUCH, komen­
dant WKR Kraków—Nowa Huta, 
mjr MIKOŁAJ KARONCZYK, do­
wódca jednostki ppłk KAROI, 
BETLEJA, sekretarze KF PZPR 
MARIAN NAJDUCHOWSKI 1 
WŁADYSŁAW 2OŁNIERK1E. 
WICZ, przewodniczący Rady Za­
kładowej HiL JAN STEFANIK i

Wieczornica z okazji « rocznicy Rewolucji Październikowej w 
radziecki tow. M. P. Wolkow.

Fot. J. BROŻEK

lutym zaintereso- 
n wysłuchali hu- 
ciekawego lekto- 

wygloszonego 
zastępcę ministra 
d. s. hutnictwa 

Kaima, 
lektoratu: „Us- 

zarządza- 
przemyilę clęż-

Foto: S. GAWLIŃSKI

Wytyczenie tych słusznych 
kierunków działania, to jed­
nak jeszcze nie wszystko. 
Przełom w gospodarce mate­
riałowej, a co za tym idzie — 
lepsze wyniki ekonomiczne 
huty, będą uzyskane tylko 
wtedy, gdy na każdym stano­
wisku roboczym oszczęd­
ność i gospodarność 
staną się rzeczywistością.

kierownik Działu Kadr ANDRZEJ 
NOWICKI.

Z dużym zainteresowaniem wy­
słuchali poborowi przemówienia 
pik J. Golajucha. W ciepłych, ser­
decznych słowach pożegnali na­
stępnie poborowych; przedstawi­
ciel LOK w HiL E. MADEJ i se­
kretarz KF PZPR tow. W. ZOŁ- 
NIERKIEWICZ, wyrażając uzna­
nie za ich dotychczasową pracę i 
pewność, że godnie będą repre­
zentowali w wojsku hutę.

Pracownicy odchodzący do woj­
ska otrzymali następnie upo­
minki.
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Ponur«, słotna i 
aura związana I 
jest z tym 
dniem. 1 listopa­
da — Święto 
Zmarłych. Chry­
zantemy i astry 
— kwiaty żałob­
ne, płomyki 
świec i lampek 
składają się na 
obraz cmenta­
rzy. Odwiedza­
my najbliższych, 
którzy od nas 
odeszli. W Dzień 
Święta Zmarłych 

przy pomnijmy 
sobie o tyeh, 
którzy oddali 
swe życie za 
nasze spo­
kojne życie. 
Odwiedźmy więc 
groby żołnierzy 
polskich i ra­
dzieckich a tak­
że groby ofiar 
hitlerowskiego 

faszyzmu. Na ich 
mogiłach — złóż­
my wiązanki
kwiatów.

Na zdjęciu:
pomnik rozstrze­
lanych Na Wzgó­
rzach Krzesła- 
wickieh.

Zbliża się Konierencja Fabryczna HiL
zanł do wnikliwej znajomości 
problemów wewnątrzpartyjnych I 
gospodarczych reprezentowanych 
przez nich Jednostek organizacyj­
nych — szczególnie w zakresie 
planów na rok 1995 i zabezpiecze­
nia ich realizacji. Glosy w dysku­
sji będą m. in. poważnym przy­
czynkiem do opracowania uchwa­
ły Konferencji oraz programu 
działania nowowybranego Komi­
tetu.

problemy, jakimi 
żyć komitety w naj- 

okresie. Na plan 
wybijają się sprawy

Dopiero po Konferencji 
Sprawozdawczo - Wyborczej 
nastąpi przekazanie jej u-

Z obrad HSR w IM

Postąp techniczny
Dużo uwagi w wydziałach 

pionu Głównego Mechanika 
poświęca się zagadnieniom 
postępu technicznego i wyna­
lazczości pracowniczej, mają­
cym znaczny wpływ na obniż­
kę kosztów własnych produk­
cji O zobrazowanie aktualnej 
sytuacji na tym ważnym od­
cinku poprosiliśmy rastępcę 
głównego mechanika d/s tech­
niki inż. Zbigniewa Waregaka.

W toku przeprowadzonych 
społecznych jesiennych prze­
glądów techniki i wynalazczo­
ści zauważyliśmy na wszyst­
kich odcinkach produkcji po­
prawę stanu techniki w po­
równaniu do lat ubiegłych i 
tc zarówno w zakresie gospo­
darki remontowej jak i pro­
dukcji części zamiennych. 
Warto też wspomnieć o za­
gadnieniach ujętych w planie 
j>ostępu technicznego, które 
przyczyniają się do poprawy 
wyników całej huty. Dotyczy 
to zagadnień skracania czasu 
remontów agregatów, zmniej­
szenia zużycia części zamien­
nych i materiałów, zabezpie­
czenia urządzeń przed dzia­
łaniem korozji, mechanizacji 
prac remontowych, dalszej 
automatyzacji prac spawalni­
czych oraz w’ prowadzenie po­
stępowych metod regeneracji 
części zamiennych.

Realizacja tych zadań umożli­
wiła skrócenie czasu postojów 
remontowych zasadniczych agre­
gatów wydziałów podstawowych 
średnio o 9,7 proc, w porównaniu 
do minionego roku. Przykładowo 
w Walcowni Gorącej Blach skró­
cono planowany cras trwania re­
montu ciągu walcowniczego a 72 
do 64 godzin oraz znacznie wy­
dłużono’ cykle międzyremontowe 
na urządzeniach walcowniczych 
P-62. W wydziale wielkopiecowym 
zwiększono natomiast żywotność 
zamknięć pieców z 1 do 1,5 roku, 
pomimo prawie dwukrotnego 
wzros u ciśnienia.

- ciągle aktualny
Znacznie poprawiła się rów­

nież jakość części zamiennych 
dzięki poszerzeniu zakresu har­
towania indukcyjnego, prze­
de wszystkim kół zębatych. 
Dużą zasługę ma w tym inż. 
Leon Zając. Udało nam s;ę 
też ograniczyć import bardzo 
trudnych do wykonania czę­
ści zamiennych dla urządzeń 
ocynowni i ocynkowni, które 
wykonujemy we własnym za­
kresie.

Poważne oszczędności uzy­
skujemy dzięki regeneracji 
części zamiennych, wprowa­
dzając w szerszym zakresie 
napawanie elektrowibracyjne 
oraz napawanie ciągłe auto­
matami. Cenną innowacją inż. 
Witolda Szyjkowskiego jest 
zastosowanie do malowania 
konstrukcji stalowych farb 
epoksydowych. przedłużają­
cych trzykrotnie ich żywot­
ność. Pomyślnie wypadły pró­
by zastosowania tworzyw 
sztucznych do wykonywania 
wielu części maszyn i urzą­
dzeń hutniczych. Pracami ty­
mi kieruje inż. Jerzy Helski. 
Podobnie zdały egzamin pró­
by opanowania technologii 
wykonania proszkowych elek­
trod do napawania automaty­
ki m. in. zamknięć urządzeń 
wielkopiecowych. Wiele war­
tościowych, nowatorskich u- 
sprawnień wprowadzono w 
Wydziale Odlewnie.

— Jak przebiega realizacja 
płdnu postępu technicznego 
za br.?

— Plan ten obejmuje ogó- 
ł“m 42 zadania, z czego 15 za­
dań już wykonano, a pozosta­
łe znajdują się w toku reali­
zacji. Wszystko wskazuje na 
to. że plan ten zostanie wyko­
nany, a tym samym zaoszczę­
dzimy 8.800 tys. zł.

(Dokończenie na str. 3)

tylko forum oceny pracy KF 
jako instancji, ale równocześ­
nie rozliczeniem działalności 
całej organizacji partyjnej 
kombinatu i jej wszystkich 
ogniw.

O sprawach przygotowania 
organizacji partyjnych do 
konferencji mówił na ostat­
niej odprawie sekretarzy ko­
mitetów zakładowych w dniu 
26 bm. tow. M. Najduchowski 
— sekretarz KF — wskazując 
węzłowe 
powinny 
bliższym 
pierwszy 
uporządkowania stanu orga­
nizacji w zakresie podstawo­
wych obowiązków statuto­
wych, takich jak opłacalność 
składek, porządek w ewiden­
cji partyjnej, szczególnie gdy 
chodzi o kandydatów i ich 
przesuwanie w poczet człon­
ków, sprawy kar partyjnych i 
ich zacierania, wreszcie roz­
liczania członków i kandyda­
tów, a szczególnie aktywu z 
zadań partyjnych.

Komitety zakładowe powin­
ny w tym czasie sprawdzić 
działalność poprzez opraco­
wanie realnych planów pra- 

odpowiedni to- 
stałą kontrolę

Odznaczenia i nagrody
Ula budowniczych huty

A więc to już 15 lat pracy 
ma poza sobą PPB HiL — 
przedsiębiorstwo, które wybu­
dowało i rozbudowuje ciągle 
naszą hutę. Uroczystości zwią­
zane z tym jubileuszem od­
będą się jednak dopiero w 
roku przyszłym, po oddaniu 
do eksploatacji Stalowni Kon- 
wertorowo-Tlenowej, będącej 
największym i najtrudniej­
szym obecnie zadaniem bu­
downiczych. Celem podsumo­
wania dorobku, a także dla 
omówienia wyników uzyska­
nych we współzawodnictwie, 
zwołano ostatnio obrady KSR 
przedsiębiorstwa.

Wyniki współzawodnictwa 
wewnątrzzakładowego podał 
dyr. prod. PPB HiL mgr inż. 
Bolesław Kramkowski. Naj­
lepsze rezultaty w okresie 
I kwartału br. uzyskała za­
łoga Zarządu Zaopatrzenia i 
Produkcji Pomocniczej, za 
najlepszy odcinek budowlany 
uznany został odcinek nr 1 
ZBM nr 3, a z odcinków usłu­
gowych — wytwówia płyn­

Zgodnie z kalendarzem 
wyborczym KW Konferen­
cja Sprawozdawczo - Wybor­
cza Komitetu Fabrycznego 
PZPR w HiL ma odbyć się 18 
listopada br., a więc od tego 
tak ważnego wydarzenia w 
życiu organizacji partyjnej 
dzieli nas okres bardzo krót­
ki — niecałe trzy tygodnie. 
W bieżącym roku wybory 
komitetów powiatowych w 
tym i naszego fabrycznego 
przebiegają nieco odmiennym 
trybem niż .w przeszłości, ze 
względu na zmiąny trwania 
kadencji POP.

Konferencji nie poprzedzi 
jak dawniej wielka fala ze­
brań sprawozdawczo-wybor­
czych organizacji niższych 
szczebli, nie będzie przepro­
wadzać się wyboru delegatów 
na konferencję, gdyż ich wy­
boru dokonały organizacje je­
szcze w ubiegłym roku. Jedy­
nie w pojedynczych przypad­
kach odbędą się uzupełniające 
wybory delegatów w miejsce 
tych, którzy z różnych przy­
czyn stracili w ciągu roku 
swój mandat. Nie znaczy to 
jednak, aby życic partii w o- 
kresie przedkonferencyjnym 
nie miało być nasycone treś­
cią związaną z tak istotnym 
faktem, jakim są wybory no­
wych władz KF PZPR. Kon­
ferencja bowiem będzie nie
»aiDiaiBiBiiaiiBiiBiiiMiiiinnimma'

cy. dobór 
warzyszy i 
ich pracy.

Delegaci na 
wozdawczo-Wyborczą tą eobowią-

Konferencję Spra-

Po Plenum KF ZMS
W ub. środę odbyło się w 

naszej hucie plenum KF ZMS 
poświęcone sprawom przygo­
towania kampanii przedzjaz- 
dowej. Dominował 
wyraźnej troski o 
pracy ZMS-owskiej 
działach. Wskazywano przede 
wszystkim na słabe punk­
ty działalności młodzieżowej, 
wysuwając wnioski zmierza­
jące do likwidacji istnieją­
cych braków. Mówionb rów­
nież o przygotowaniach orga-

aspekt 
poprawę 
w wy-

Konkurs 
na pamiątki

nizacji do pracy w reku przy­
szłym, zwracając głównie u- 
wagę na wzrost szeregów 
ZMS, na konieczność troskli­
wej opieki nad nowoprzyję- 
tymi pracownikami, na roz­
winięcie akcji, propagandowej 
w szkołach krakowskich w 
kierunku zabezpieczenia no­
wych kadr dla kombinatu.

Na plénum, w którym udział 
wziął sekretarz KF PZPR tow. 
U Kowar l któremu pnoewoüut- 
czyl I sekr. KF ZMS tow. Adam 
Peszko — rozwinęła się wyjątko­
wo żywa i bardzo zaangażowana 
dVSK.iiia. B ali w niej udział m. 
In. J. Grzech, J. Zdradzisz, K. 
Malak, B. Szczepka, J. Grabski i 
J Kortro.

Omówienie obrad plenum 
zamieścimy w następnym nume­
rze „G’06u”. <r>

chwał na zebraniach podsta­
wowych i oddziałowych orga­
nizacji do realizacji w nowej 
kadencji.

Dlatego też egzekutywy i 
komitety zakładowe powinny 
w sposób rzetelny i odpowie­
dzialny przygotować swoją 
pracę w omawianym okresie, 
aby stała się punktem wyjścia 
do wykonywania trudnych pla­
nów, jakie przed załogą i ca­
łą organizacją partyjną rysu­
ją się na rok 1965.

(W. S.)

W Wydziale Torow i Zabezpieczeń
znaczny wzrost organizacji

nych betonów. W II kwartale 
br. natomiast na listę najlep­
szych w PPB HiL wpisały się 
załogi: Zarządu Robót Wy­
kończeniowych, odcinka nr 3 
ZBM nr 1 oraz Oddziału Eks­
ploatacji Zarządu Sprzętu.

Bardzo dobrze w tym czasie 
rozwinęło się współzawodni­
ctwo o tytuł BPS. W I kwarta­
le br. brało w nim udział 120 
brygad, w tej liczbie 15 mło­
dzieżowych (tj. 17.8 proc, ca­
łej załogi), w II kwartale br. 
— 193 brygady, w tym 19 mło­
dzieżowych, tj. 25.4 proc, za­
łogi przedsiębiorstwa.

W czasie KSR wręczone zo­
stały najlepszym pracowni­
kom PPB HiL odznaczenia 
państwowe oraz Odznaki Bu­
downiczego Huty im. Lenina i 
P.udowniczego Nowej Huty. 
Ponadto 4 przodując? brygady 
BPS otrzymały srebrn» Od­
znaki im. Janka Krasickiego. 
Są to zespoły: Zdzisława Szy­
cha, Mariana Zająca, Andrze­
ja Gibała i Andrzeja Migasa.

(jd)

Otrzymaliśmy już pierwsze 
projekty. M. in. 8 eksponatów 
wykonanych z blachy ocynko­
wanej nadesłał nam praco­
wnik Walcowni Zimnej Mi­
chał Dorzak. Zachęcamy in­
nych do wzięcia udziału w 
naszym konkursie, przypomi­
nając równocześnie jego wa­
runki.

Udział w konkursie może 
wziąć każdy pracownik kom- 
bjnatu oraz mieszkaniec No­
wej Huty i Krakowa, który 
nadeśle do końca br. projekt 
lub wzór pamiątki, łatwej do 
wykonania z odpadów po­
wstających przy produkcji 
wyrobów hutniczych np. z ka­
wałków blachy ocynkowanej, 
ocynowanej, blachy „czarnej", 
rur, materiałów ogniotrwałych 
itp. Pamiątki powinny być e- 
stetycznie wykonane i mają 
uwzględniać charakterystycz­
ne elementy hutnicze. Mogą 
to być np. popielniczki z napi­
sem HiL, czy też z wizerun­
kiem hutnika lub elementem 
jakiegoś agregatu hutniczego, 
przyciski na biurko, noże do 
cięcia papieru, pamiątkowe 
znaczki i płaskorzeźby.

Czekamy na dalsze propozy­
cje od naszych Czytelników. 
Do udziału w konkursie ser­
decznie zapraszamy także no­
wohuckich plastyków. Bliższe 
informacje zasięgnąć można u 
organizatorów konkursu: wi­
ceprezesa Oddziału PTTK HiL 
Antoniego Dałkowskiego teł. 
41-70 lub w Redakcji „Głosu 
Nowej Huty” tel. 55-61.

Na zwycięzców konkursu 
czekają cenne nagrody m. in.: 
skierowanie na wycieczkę za­
graniczną, dwuosobowy na­
miot turystyczny, skierowanie 
na wczasy do jednego z ośrod­
ków wypoczynkowych huty, 
sprzęt turystyczny oraz ilu­
strowane wydawnictwa o te­
matyce krajoznawczo-turysty­
czną*,

Złota Odznaka Budowniczego 
Nowej Huty dla I sekretarza KD 
PZPR tow. A. Kasprzyka (z obrad 
sesji DRN). .

Ostatnio odbyło się zebra­
nie sprawozdawcze Oddziało­
wej Organizacji Partyjnej w 
Wydziale Torów _ 
czeń TK HiL. 
którym oceniona 
ca OOP, wygłosił 
tow. Mieczysław 
Następnie wywiązała się dys­
kusja. Głos w niej zabrali m. 
in. tow. tow. Kiełbasa. Niem- 
czewski. Sierant, Wańtuch, 
Plaziński. Wiśniewski, Dał­
kowski, Bazamik, Kopacz. Ko­
per.

Jakie zagadnienia przewijały 
aię najczęściej w wystąpieniach 
towarzyaay, na co zwracano 
szczególną uwagę? Wśród wielu 
spraw, które były tematem wy­
stąpień, na czoło wysuwa aię za­
gadnienie pracy wewnątrzpartyj­
nej 1 co a tym wiąźe się bardzo 
ściśle — wzrostu szeregów. OOP 
zanocowała w tej dziedzinie du­
ży postęp. Sian organizacji — li­
czący w ub. roku 32 członków I 3 
kandydatów, powiększył się do 
49 członków i 6 kandydatów — 
obecnie. Ważny Jest jednak nie 
tylko sam fakt ilościowego 
wzrostu organizacji, ale skupie­
nie uwagi na tym, aby przyj­
mowani byli najlepsi i obdarzeni 
Autorytetem 
tii wstąpiły 
biety oraz 
cewników
ZMS.

Dużo uwagi w czasie 
kusji poświęcono dla szkole­
nia partyjnego. Udział w za­
jęciach szkoleniowych był do­
bry. a więc nic dziwnego, że 
spośród 28 zapisanych na kurs 
o tematyce naukowego atei- 
zmu, skończyło szkolenie 22 
towarzyszy. Egzekutywa i ca­
ła organizacja partyjna kła­
dła jednak nacisk w swojej 
pracy nie tylko na szkoleniu 
ideologicznym, ale także na 
szkoleniu zawodowym i ogól­
nym. Warto podkreślić, że 
znaczna część załogi, w sumie 
ok. 114 pracowników, nie po­
siada jeszcze do tej pory u- 
kończonej szkoły podstawo­
wej. Problem szkolenia i pod­
noszenia kwalifikacji jest 
więc pierwszoplanowym za­
daniem. Dobry początek zo­
stał już zrobiony: 16 pracow­
ników ukończyło szkołę pod­
stawową, a naukę konty­
nuuje — 35.

Do osiągnięć w pracy na­
leży zaliczyć również utwo­
rzenie w wydziale grupy dzia­
łania ZMS, powołanie do ży­
cia organizacji TPPR, utwo-

i Zabezpie- 
Referat, w 

została pra­
li sekretarz 

Kozłowski.

pracowniey. Do par- 
ostatnio 2 ko- 

pra- 
przez

op- ...... 
kilku młodych 
przekazanych

dys-

rżenie w odcinkach kolekty­
wów. Na czym polegają te 
kolektywy i jaka jest ich ro­
la? Poprzednio załatwianie 
wielu spraw bezpośrednio do­
tyczących załogi odbywało się 
niejako „centralnie”, w wy­
dziale, oczywiście z udziałem 
kolektywu wydziałowego. OOP 
zainicjowała włączenie do 
współgospodarzenia i współ­
decydowania o życiowych 
sprawach załogi — odcinków. 
W skład powołanych tutaj ko­
lektywów odcinkowych wcho­
dzą grupowi partyjni, mi­
strzowie i mężowie zaufania 
Kolektywy te załatwiają w 
miarę możności wszystkie 
sprawy ze swego terenu. Inno­
wacja bardzo dobrze zdaie 
egzamin.

Jak wynika z wielu wypo­
wiedzi — ocena pracy egze­
kutywy OOP jest bardzo do­
bra. Działalność jej była sy­
stematyczna. opierała się na 
wyraźnie nakreślonych pia­
nach pracy. Dużą uwagę przy­
wiązywano do pełnej i termi­
nowej realizacji wszystkich 
podjętych uchwal. Podkreśla­
no również dobry przebieg 
rozmów indywidualnych z to­
warzyszami. postulując utrzy­
manie, a nawet pogłębienie 
tej formy pracy — w przyszło­
ści.

Obok wypowiedzi skupiają­
cych 
były 
mocną 
ły one 
dukcyjnych 
wych. Akcentowano np. brak 
dostatecznej ilości obiektów 
socjalnych dla załogi, brak u- 
mywalni z wodą bieżącą* 
brak dostatecznej liczby ubi­
kacji. Dużo do życzenia po­
zostawia zaopatrzenie załogi 
— szczególnie na bardzo trud­
nym odcinku pracv w rejo­
nie hałdy — w napoje chło­
dzące. Nie było po prostu 
czym przewieźć napoi na sta­
nowiska pracy, gdyż otrzyma­
nie samochodu, to niestety 
..marzenie ściętej głowy”. Du­
żo uwagi poświęcono też dla 
mechanizacji prac za- i wy­
ładunkowych (odbywają się 
cne obecnie tylko ręcznie), dla 
eliminowania stałego zanie­
czyszczania torów — wskutek 
stosowania nieszczelnych i 
przeładowanych wagonów.

uwagę na pozytywach, 
też głosy zabarwione 
nutą krytyki. Dotyczy- 
przeważnie spraw pro- 

i socjałno-byto-

fa# pław f
TABELA WYKONANIA ZADAŃ 
PRZEZ HUTĘ DO 23 BM. WŁ.

proc, 
planu

Zakład Materiałów Ogn.
wyroby szamotowe IM
wyroby zasadowe 91
dolomit prażony 111
wapno palone 104

Zakład Koksochemiczny
koks ogółem 101
koks wielkopiecowy 99
smoła «8
benzol 91
siarczan amonu 102

Aglomerownia 101
Wielkie Piece surówka IM
Wydział Przerobu Źuź'.a

żużel granulowany rs
żużel pumeksowy 7

Stalownia 104
Wydz. Walcownie Wstępne

kęsiska prod. surowa 195
prod. gotowa 103
kęsy prod. surowa 102

prod, gotowa
Walcownia Gorąca Blach 

prod, surowa 
prod, gotowa

Walcownia Zimna Blach 
blacha czarna sur. 
prod, gotowa 
blacha ocynkowana 
prod, gotowa 
blacha ocyn. ogniowo 
orod. gotowa 
blacha ocyn. elektr. 
prod, gotowa 
blacha trato

Wydział Rur Zgrzewanych 
rurv prod, surowa 
prod, gotowa 
profile gięte

Walcownia Drobna 
profile orod. surowa 
prod, gotowa 
drut prod, surowe 
orod. gotowa

Wydr. W-l prod, ogółem 
Wydz. W-l stal elektr. sur. 
Kuźnia — wyroby kute 

odkuwkl swob, kute

102

100
M

lin
90

103
Wl
101
M

IM
M

UJ

104
IM
100

119
103
IW
112
«9

10«
100
100

Wydz. w-3 prod, ogółem 
WKS
Siłownia
Odlewnia Staliwa

M
1IM

W ub. tygodniu dość równo pra­
cowały poszczególne wydziały hu­
ty. Wielkie Plecfe Już drugi ty­
dzień wykonują swe zadania w 
100 nroc., nadrabiając zaległości 
z pierwszej połowy miesiąca. W 
efekcie nadwyżka surówki wyno­
si tylko 530 ton — na dzień 3S bm. 
Przez ostatnie 3 dni października 
wlelkopiecownlcy niewiele będą 
mogli zwiększyć ponadplanową 
produkcję. Stalownia do 28 bm. 
posiadała .7.176 ton dodatkowej 
stali i w tym wydziale zaznacza 
się wyraźna tendencja zwyżkowa. 
Plany ostatnich tygodni wykony­
wań#. były w 102. 103 i wreszcie w 
104 proc.

Nie najlepiej natomiast kształ­
tuje się sytuacja w ZK w pro­
dukcji koksu wielkopiecowego, 
smoły i benzolu. Plan w tych a- 
zortymentach — na minusie. To 
samo dotyczy W-41 w żużlu pu­
meksowym, Wydziału W-3 j WKS.wn.
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Z plenum Rady Zakładowej HiL

Bogaty bilans Kasy Zapomogowo-Pożyczkowej
gs 20.349 członków
H 40.66 min zł wkładów

27 bm. odbyło się plenarne 
posiedzenie Rady Zakładowej 
HiL poświęcone ocenie 10-let- 
niej działalności Pracowniczej 
Kasy Zapomogowo-Pożyczko­
wej HiL, w którym uczestni­
czyli m. in. przewodniczący 
RZK Jan Stefanik, sekretarze: 
A. Dałkowski, A. Miodowicz 
i L Szparniak oraz dyrektor 
pracy mgr inż. Stanisław Su- 
choński.

Zagajając obrady tow. J. 
Stefanik omówił szereg isto­
tnych zagadnień wynikających 
z pracy PKZP, która udziela 
wydatnej pomocy hutnikom, 
znajdującym się w trudnych 
warunkach materialnych.

Sprawozdanie z działalności 
Zarządu Pracowniczej Kasy 
Zapomogowo-Pożyczkowej za 
lata 1954—1964 złożył Janusz 
Schwcrtner.

O pracy 1 dorobku zarządu 
świadczy najlepiej to, że do 
PKZP należy 2«.3« pracowników 
HiL 1 dysponuje ona kwotą 40.66« 
tys. zł. Działalność Kasy została 
poważnie rozszerzona przez włą­
czenie do niej w lipcu 1963 agend 
Kasy Pośmiertnej. W początko­
wym okresie działalności kasy, 
pożyczki były udzielane na wa­
runkach spłaty do 10 rat mie­
sięcznych, wysokość pożyczki nie 
przekraczała 2 tys. zł, a dla

V/ Krakowie
o Nowej Hucie

, Dużym zainteresowaniem mie­
szkańców starego Krakowa, a 
zwłaszcza młodzieży szkolnej cie­
szy się zorganizowana przez Bi­
bliotekę Miejską wystawa z oka­
zji 15-lecia budowy Nowej Hu­
ty oraz 10-lecia produkcji kom­
binatu metalurgicznego.

Wystawa mieści się w lokalu 
Biblioteki Miejskiej przy ni. Bra­
ckiej. Ciekawa ekspozycja zaj­
muje dwie estetycznie urządzone 
sale. Pierwsza z nich obrazuje 
10-letni dorobek Huty im. Leni­
na poprzez Zdjęcia, plansze, wy­
kresy, jak również eksponaty a- 
sortymeotów wyrobów kombi­
natu.

Druga sala zapoznaje zwiedza­
jących z osiągnięciami budowni­
ctwa mieszkaniowego najmłod­
szej dzielnicy Krakowa, z roz­
wojem oświaty i kultury, po­
przez liczne placówki tego typu 
jak np. szkoły, biblioteki, domy 
kultury. Klub Międzynarodowej 
Książki i Prasy, Teatr Ludowy i 
kina, zbudowane i zorganizowa­
ne w najnowocześniejszej formie. 
Poza szeregiem pięknych zdjęć o- 
glądamy w gablotach wydawni­
ctwa książkowe, jakie ukazały się 
dotychczas na temat Nowej Hu­
ty. Nie zapomniano również o 
doniosłej roli prasy, kóra w po­
staci gazety zakładowej najpierw 
pod nazwą „Budujemy Socjalizm” 
a później „Głosu Nowej Huty” 
miała swój udział nie tylko we 
wspaniałych osiągnięciach pro­
dukcyjnych, ale także w trud­
nym dziele kształtowania i wy­
chowywania nowego społeczeń­
stwa swego młodego miasta.

Zachęcamy więc wszystkich 
mieszkańców naszej dzielnicy, a- 
by koniecznie zajrzeli na ulicę 
Bracką, bo warto zobaczyć tę 
naprawdę ciekawą wystawę, (dz)

■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■ES

Finaliści konkursu bhp
w Stalowni

Ciekawy i jak okazało się 
bardzo pożyteczny był pomysł 
zorganizowania konkursu bhp 
w Stalowni. Cała załoga zain­
teresowała się problematyką 
bhp i co najważniejsze — wie­
le się przy tej okazji nauczyła. 
Konkurs objął swym zasię­
giem wszystkich stalowników. 
W pierwszej jego fazie egza­
minom bhp poddano ponad 
1.400 pracowników fizycznych. 
Z eliminacji tych wyłoniono 
80 ludzi — najlepiej zoriento­
wanych w zagadnieniach bhp.

Półfinały, to dalsze selek­
cjonowanie — drogą egzami­
nów — najlepiej przygotowa­
nych z zakresu bhD pracowni­
ków. Nie wystarczały zresztą 
same odpowiedzi, trzeba było 
znajomością i stosowaniem 
przepisów bhp wykazać się w 
praktyce, w codzien­
nej pracx.

członków posiadających Już wpła­
conych 30 wkładów — 3 tys. zł. 
Ponieważ ciągle wzrastało zapo­
trzebowanie na pożyczki, 23 
czerwca 1961 r. uchwalono pod­
niesienie składek z 1 na 2 proc, 
oraz rozłożenie spłaty pożyczki 
z 12 na 18 rat. Mimo to w dal­
szym ciągu wielu członków kasy 
niusialo długo czekać na przy­
znanie im pożyczki. Wywoływa­
ło to niezadowolenie, w następ­
stwie czego wycofywano wkłady. 
Najlepiej obrazują to cyfry. O 11« 
w 1961 r. wypłacone wkłady wy­
noszą 33,1 proc. 1 osiągają ponad 
2.464 tys. zł, to w 1962 r. wkłady 
wypłacone stanowiły 31,1 proc. 1 
zamykały się kwotą 3.424.874 zł.
Przełomowym okresem w działal­
ności PKZP był rok 1963, w któ­
rym agendy Kasy Pośmiertnej 
przy HiL włączone zostały do 
Kasy Pożyczkowej oraz wybrano 
nowe, bardzo żywotne zarządy 
zakładowe.

Obecnie na terenie kombi­
natu działa 18 zarządów za­
kładowych oraz Zarząd PKZP 
— podległy Radzie Zakłado­
wej HiL, który koordynuje 
pracę zarządów i czuwa nad 
całą działalnością Kasy.

W okresie sprawozdawczym 
udzielono pożyczek i „chwi- 
lówek” na kwotę 270.462.992 
zł, w tym za 9 miesięcy br. 
pożyczki wynoszą 43.516.000 zł. 
Dobra sytuacja finansowa po­
zwoliła Zarządowi PKZP dzia­
łającemu w porozumieniu z 
Radą Zakładową na podnie­
sienie pożyczek do 5 tys. zl 
oraz na pożyczki mieszkanio­
we do 10 tys. zl.

Szeroką działalność prowa­
dzi się również w zakresie 
ubezpieczeniowym. Stan u- 
bezpieczonych wynosi 21.517 
pracowników huty. Łącznie 
wpłacili oni składki w wy­
sokości 9.689.419 zł, z czego

Budowniczowie w mundurach
Poważne osiągnięcia jakimi 

poszczycić się mogą budowni­
czowie naszej huty są w dużej 
mierze także udziałem żołnie? 
rzy OTK im. Bartosza Gło­
wackiego. Budowniczych w 
zielonych mundurach spotkać 
można na każdym niemal od­
cinku budowy kombinatu,

Trzeba się spieszyć, aby na czasdostarczyć na budowę materiały. 
Tekst i zdjęcie: B. DZIEKAN

20 stalowników przebrnęło 
zwycięsko przez następne e- 
gzaminacyjne „sito”, do fina­
łowych konkurencji. Tutaj 
wymagania były już dużo wię­
ksze, a egzaminy zdawało się i 
pisemnie i ustnie. Oto ich wy­
niki: I miejsce I nagrodę w 
postaci elektroluksu zdobył 
suwnicowy Antoni Zawarus. 
II nagroda — zegarek na rękę 
— przypadła znakowaczce 
wlewnic (brawo kobiety) Kry­
stynie Bednarz. III miejsce i 
nagrodę w postaci zegarka 
zdobył suwnicowy — Emil O- 
Ieksa. Za zdobycie dalszych 
miejsc w konkursie przyzna­
ne zostały takie nagrody jak 
teczki, koszule, pidżamy i cen­
ne książki.

Pomyślano również o obda­
rowaniu najlepszych pod 
względem bhp kierowników 
oddziałów Stalowni oraz mis­
trzów. M. in. wyróżniony zo­
stał przodujący mistrz Marian 
Iwan- •' Ud) 

wypłacono tytułem odszkodo­
wań 6.694.450 zł. Pozostała 
kwota 2.150 tys. zł, stanowi 
rezerwę. Działalność PKZP w 
zakresie ubezpieczeniowym 
wykazuje tendencje dalszego 
rozwoju, co jest bardzo ko­
rzystne dla hutników potrze­
bujących pomocy finansowej 
w nagłych wypadkach loso­
wych.

W dyskusji, w której zabie­
rali głos m. in. tow. tow. Stel­
machowska, Poleć, Ptasznik, 
Wawrosz i Gruszka poruszo­
no wiele istotnych zagadnień. 
Np. przewodniczący Komisji 
Rewizyjnej RZK Marian Ra­
tusz zwrócił uwagę na odpo­
wiednie zabezpieczenie po­
mieszczeń i dokumentacji ka­
sy oraz systematyczne prze­
prowadzanie kontroli.

Dyskusję podsumował J. 
Stefanik. Ocenił on pozytyw­
nie dotychczasową pracę Za­
rządu PKZP, pochwalił cały 
personel za rzetelne i sumien­
ne wykonywanie obowiązków 
i serdecznie podziękował 
wszystkim, którzy przyczynili 
się do wypracowania tak do­
brych wyników. 10 przodują­
cych pracowników otrzymało 
z rąk przewodniczącego RZK 
Listy Uznania. Są to: Józef 
Jakiel, Kazimierz Banaś, Eleo- 
nard Pieńkowski, Stanisław 
Śpiewak, Zbigniew Czołowski 
Janina Trembińska, Alicja 
Kumer, Irena Lang, Bolesław 
Deryński i Janusz Schwertner.

W sprawach organizacyj­
nych sekr. RZK tow. A. Mio­
dowicz omówił przygotowania 
do kampanii sprawozdawczej 
w organizacji związkowej.

(dz)

najczęściej przy wykopach. 
Zyskują oni wszędzie uznanie 
i sympatię. W codziennym 
trudzie zdobywają fach: cieśli, 
betoniarzy, zbrojarzy, mura­
rzy. W jednostce, w której od. 
bywają służbę wojskową kła­
dzie się bowiem duży nacisk 
na naukę zawodu i podnosze­
nie wiedzy.

Sejmik kobiet obradowa!
Małym sejmikiem można 

nazwać odbyte przed kilku 
dniami w hucie plenum Rady 
Kobiecej HiL. Przewodnicząca 
komisji tow. Natalia Woźnica 
złożyła na plenum interesu­
jące sprawozdanie z Krajowej 
Narady Kobiet w Katowicach, 
po czym omówiono osiągnię­
cia kobiecych brygad pracy 
socjalistycznej w‘HiL Zajęto 
się również działalnością Klu­
bu „Ewa", gdzie organizowa­
ne są co środę spotkania cie­
szące się coraz większym po- 
dzeniem.

Przy okazji warto wspom­
nieć, że najbliższy środowy 
wieczór w Klubie „Ewa” (4 
listopada) przedstawia się 
interesująco. Będzie to spot­
kanie kobiecych BPS z bry­
gadą pracy socjalistycznej 
tow. Zdradzisz» ze Stalowni. 
Wymiana doświadczeń będzie 
z pewnością bardzo pożytecz- 

I na. (dr)

Sekretarz 1TF PŻPR tow. w. 2ołnlerklewlcz wręcza puchar dele­
gacji ZK. Stoją od prawej: Jan Pasek, Teresa Paterska i Wiktor

Kasprzak.

Twist twistem, „diajf" diajfem, ale tango jednak się nie starzeje.
Fot.. ST GAWLIŃSKI

Uwaga niebezpieczeństwo !
Kto zajmie się pułapkę na dradze?

Czytelnicy zwrócili się do 
nas z prośbą, aby podnieść a- 
larni w sprawie niebywałego 
zaniedbania stanu jednej z 
dróg w rejonie kombinatu, a 
mianowicie drogi nr 3 — 
szczególnie na odcinku obok 
siedziby „Elektromontażu". 
Droga przypomina jedno potę­
żne i jakże groźne przy prze­
kraczaniu bajoro. W błocie 
kryją się poza tym fatalne nie­
spodzianki. Oto jeden z pra­
cowników — jadący tą drogą 

80-tysiączna izba na jubileusz PBM
listopada br. o godz. 14, w 
sali kina „Światowid" od­
będzie się akademia, z o- 

kazji 15-lecia PBM Nowa Hu­
ta, które w tych dniach prze- 
każe mieszkańcom dzielnicy 
80-cio tysięczną izbę. Będzie 
to jedna z izb w bl. nr 316 w 
Bieńczycach „H’. Do tego bu­
dynku już w pierwszych 
dniach listopada zaczną się 
sprowadzać nowi lokatorzy.

W ostatnich dniach, w Klu ­
bie Dziennikarza w Krakowie 
odbyła się konferencja praso­
wa, poświęcona działalności 
PBM. O zagadnieniach tych 
mówił dyrektor przedsiębior­
stwa — tow. Kazimierz Mora­
wski.

W ciągu 15 lat PBM — naj­
większe obecnie krakowskie 
przedsiębiorstwo budowlane, 
oddało budynki o kubaturze 
ok. 9.5 min m sześć., tj. około 
80 tys. izb mieszkalnych, 31 
szkół, 21 przedszkoli, 12 żłob­
ków, piekarnię, 234 sklepy 1 
pawilony handlowe, ośrodki 
zdrowia, apteki, szpital, te­
atr, kina 1 inne obiekty so- 
cjalno-usługowe. Obecnie 
przedsiębiorstwo oddaje rocz­
nie do użytku ok. 5 tys. izb 
mieszkalnych. Plan rzeczowy 1 
finansowy za okres III kwar­
tałów br. został przekroczony. 
W najbliższych latach planuje 
się budowę ok. 7 tys. izb ro­
cznie.

Pierwszymi osiedlami, bu­
dowanymi przez PBM Nowa 
Huta były osiedla Wandy, 
Willowe i Teatralne. W tym 
czasie roboty wykonywano 
metodami tradycyjnymi. W 
latach 1950'53 Nowa Huta po­
większa się o następnych kil­
kanaście osiedli. Powstają 
pierwsze zakłady prefabryka- 
cyjne produkujące elementy 
zastępcze ścian tj. „cegłę mu- 
ranowską". W 1954 r. nastę­
puje dalsze uprzemysłowienie. 
Przy montażu ścian, stosuje 
się coraz więcej prefebryką- 

na motorowerze wpadł w 
niewidoczną dziurę, koziołku­
jąc po błocie. Mogło się to 
skończyć jeszcze bardziej tra­
gicznie — nie tylko obłoce- 
niem.

Kto zajmie się fatalnym od­
cinkiem drogi? Nie czekajmy 
na poważny wypadek jaki 
może się tutaj zdarzyć. Zresz­
tą nie jest to fakt odosobnio­
ny. O złych drogach w in­
nym rejonie huty piszemy na 
str. 4. • (jd) 

tów, a tradycyjne windy dre­
wniane zastąpione zostają żu­
rawiami

Bloki mieszkalne « elementów 
wielkopłytowych buduje się po 
raz pierwszy w os. Hutniczym, w 
1953 r. Czas budowy obiejttu skró­
cony został o, 5 miesięcy, w po­
równaniu do bloków budowa­
nych systemem tradycyjnym. Rok 
następny przyniósł w szerokim 
zakresie wprowadzenie metody 
odpowietrzania betonów, oraz 
pierwszy stopień uprzemysłowie­
nia budowy. W latach 1937—1969, 
PBM buduje os. Zgody, Grębałów, 
Branice i I część Wzgórz Krzesla- 
wickich; W następnych latach, 
bloki na os. Krzeslawlckim i 
Bieńczycach Nowych budowane 
są metodą uprze my słowie- 
n ą, wielkoblokową — typu „Że­
rań” i wielkopłytową — „Domi­
no”.

y biegiem lat w PBM rozwi-
Łijał się ruch racjonalizator­
ski W okresie 15-lecia zrea­
lizowano ponad 1.300 projek­
tów racjonalizatorskich, na 
sumę ok. 30 min zł oszczędno­
ści. W ub. roku, znaczne osz­
czędności przyniosły uprze­
mysłowione metody budow­
nictwa, mechanizacja, wykła­
danie poręczy masami plasty­
cznymi. Dzięki zastosowaniu 
postępowch metod technicz­
nych, w ub. roku osiągnięto 10 
min zł zysku. PBM ma także 
znaczne osiągnięcia w dzie­
dzinie szkolenia zawodowego 
i ogólnokształcącego. Szkołę 
podstawową ukończyło ok. 300 
pracowników, średnią — 186, 
szkoły wyższe 92, oraz 624 
kursy czeladnicze i mistrzow­
skie. W różnych specjalnoś­
ciach budowlanych wyuczono 
zawodu 10 tys. osób.

Od stycznia br. przedsię­
biorstwo realizuje zasady tzw. 
eksperymentu w budownic­
twie mieszkaniowym, który 
dzięki wprowadzeniu nowych 
zasad planowania, finansowa­
nia, rozliczeń i kontroli, ma 
na celu dalsze usprawnienie 
procesu inwestycyjnego, pod-

Spartakiadę
zakończył wielki bal

Na zakończenie XI Sparta­
kiady HiL uczestniczyliśmy w 
tradycyjnym balu sportow­
ców. Była to bardzo udana 
impreza, bawiono się wesoło i 
do świtu. Humory poprawiły 
się jeszcze bardziej w czasie 
ceremonii wręczania pucha­
rów (było ich dużo bo za każ­
dą dycyplinę sportową obję­
tą programem Spartakiady i 
większości wydziałów „coś 
tam kapło”, a niektóre ekipy 
zdobyły po kilka nagród). Re­
szty dopełniła orkiestra i pio­
senkarka p. Barbara Bakalu*.

Wnet puchary poszły w 
ruch. Ekipa HPR-u z wdzię­
kiem spełniała toasty potęż­
nym pucharem, zdobytym za 
drużynowe zwycięstwo w bry­
dżu sportowym.

Postąp techniczny 
ciągle aktualny

(Dalszy ciąg str. 2)
— Czy opracowany już zo­

stał projekt planu postępu 
technicznego na rok 1965?

— Projekt plant: mamy goto­
wy. Obejmuje on 38 zadań z prze­
widywanym efektem ekonomicz­
nym w wysokości 8.03« tys. zło­
tych. Rozpoczęliśmy nawet reali­
zować zadania ujęte planem, tj. 
opracowywać dokumentację. Przy­
gotowaliśmy również plan postę­
pu technicznego na lata 1966—197«. 
Są to przeważnie zadania długo­
falowe

*
Tym wszystkim sprawom 

poświęcone były obrady KSR 
pionu TM. która odbyła się 
27 bm. Udział w konferencji 
wzięli: gł. mechanik huty — 
mgr inż T. Sadowski, I sekre­
tarz KZ PZPR — E. Cisowski, 
przedstawiciel Rady Kombi­
natu — Ł. Gądzik, przew. RZ 
— T. Gargul, przew. Rady Ro­
botniczej — M. Szefer i aktyw 
polityczno-gospodarczy.

Zebrani wysłuchali również 
sprawozdania specjalnej ko­
misji oceniającej realizację 
zgłoszonych przez pion TM 
wniosków przędz jazd owych.

(dz)

niesienie jakości wykonaw­
stwa.

W PBM ponad 509 osób (na o- 
koło 2.309 osób załogi) pracuje już 
15 łat. Oni to, wraz z przedsię­
biorstwem obchodzić będą jubile­
usz 15-lecia. W tym roku PBM 
przekaże do użytku bl. 316 w 
Bieńczycach „H” (289 izb), Szkolę 
nr 221 w Bieńczycach „H”, bl. nr 
128 — w os. G-l, szkolę przy ul. 
Bulwarowej, bl. nr 114 (200 izb 
mieszkalnych) w os. G-l i przed­
szkole nr 213 w os. G-2. Są to o- 
biekty, oddawane na terenie No­
wej Huty, niezależnie od tego 
PBM buduje wiele bloków w Kra­
kowie i województwie.

W roku przyszłym przedsię­
biorstwo planuje budowę 7 
tys. izb, co wymaga dalszych 
usprawnień technicznych i or­
ganizacyjnych. W 1965 r. pro­
jektuje się wprowadzenie w 
przedsiębiorstwie komplekso­
wej mechanizacji.

Do 1967 r. realizowana bę­
dzie budowa os. Bieńczyce 
Nowe, następny teren robót _ 
to Mistrzejowice (45 tys. izb 
mieszkalnych), oraz Czyżyny 
k. lotniska (50 tys. izb). W 
wykonywaniu zadań PBM-o- 
wi pomagają przedsiębiorstwa 
specjalistyczne, działające w 
charakterze podwykonawców. 
Mają one znaczny udział w o- 
siągnięciach PBM-u, współ­
praca układa się bardzo do­
brze.
Tuż za kilka dni załoga PBM 
J obchodzić będzie jubileusz. 
W poszczególnych zarządach 
organizowane są z tej okazji 
spotkania z załogą.

Składamy załodze i kierow­
nictwu przedsiębiorstwa, z 
dyr. KAZIMIERZEM MORA­
WSKIM na czele, serdeczne 
gratulacje i życzenia dalszej 
owocnej pracy. Zęby następne 
osiedla Nowej Huty były je­
szcze ładniejsze«.
*- . (bs)
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Rurociągi Wielkich Pieców zawsze Imponują swoim ogromem... 
Foto: S. GAWLIŃSKI

Problemy bhp

Dla bezpieczeństwa
młodej

Dla zapewnienia możliwie 
bezpiecznych i higienicznych 
warunków pracy młodocia­
nych przyjętych w celu nauki 
zawodu, wydane zostało pole­
cenie służbowe Dyrektora Na­
czelnego huty nr 99 z 26. 8. br. 
Zobowiązano kierownictwa 
wydziałów i zakładów. Ośro­
dek Szkolenia Zawodowego, 
kierownictwo warsztatów 
szkolnych przy ZSZ dla mło­
docianych, Dział BHP m. in. 
do ścisłego przestrzegania u- 
stawodawstwa pracy w zakre­
sie ochrony młodocianych 
przyjętych do nauki zawodu, 
objęcia okresowym szkole­
niem i egzaminami z zakresu 
bhp pracowników młodocia­
nych skierowanych na naukę. 
Warto również przypomnieć, 
że zgodnie z rozporządzeniem 
Rady Ministrów z 26. 9. 1958 r. 
wydziały zobowiązane są do 
wywieszenia w każdym od­
dziale, wykazu stanowisk, na 
których zatrudnianie młodo­
cianych jest zabronione.

Dla instruktorów praktycz­
nej nauki zawodu, zajmują­
cych się w wydziałach szko­
leniem pracowników młodocia­
nych, zorganizowany zostanie 
w IV kwartale br. kurs spe­
cjalistyczny, uwzględniający 
w szerokiem zakresie ustawo­
dawstwo pracy młodocianych. 
Obserwowane zjawisko, że 
pracownicy młodociani trak­
towani są niejednokrotnie 
jako pacownicy dojrzali za­
wodowo, należy uznać za nie­
właściwe. Przestrzeganie usta­
lonych zasad i wymagań przy 
zatrudnianiu mołodocianych, 
jest konieczne ze względu na

Kto winien?
Dobra droga jest na pewno 

inwestycją ważną i użytecz­
ną. Niemało kosztuje jej wy­
budowanie. Dlatego wydaje 
się, że każdy z użytkowników 
dróg winien dokładać starań, 
aby jak najdłużej można z 
niej, wygodnie i bezpiecznie 
korzystać. A tymczasem? Je­
stem na drodze do budującej 
się Odlewni Wlewnic. Na ca­
łej długości pełno błota. Czę­
sto i dziury. Tego, że pod tą 
„mazią" jest asfalt, można się 
jedynie domyślać. Koło Do- 
lomitowni rzucone obok drooi 
cegły (fot. 1). Samochody na 
razie je omijają. Za jakiś czas 
wbija je oponami w ziemię. 
Im bliżej budującej się odle­
wni tym gorzej. Droga niemal 
na całej długości wije się po­
między przeszkodami, rzuco­
nymi tu ręką budowlanych 
(fot. 2). Wiozący mnie kiero­
wca mówi, że była to napra­
wdę świetna, szeroka droga, 
do czasu, kiedy zaczęto bu­
dować wydział. Budowa!

Klub NOT zaprasza
Dom Technika w Nowej Hucie, 

Os. Centrum „C” bl. 11 otwarty 
jest codziennie w godzinach od 
17.66 do 22.00. Czynna jest czytel­
nia książek i czasopism, telewi­
zor, kawiarnia z dobrą kawą, mo­
żna również grać w szachy i bry­
dża. W każdą sobotę wieczorek 
taneczny.

Jak słychać, bywalcy klubu czu­
lą się tutaj doskonale i zachęca­
ją wszystkich do odwiedzenia 
lokalu NOT.

załogi
prawidłowość ich rozwoju za­
równo fizycznego jak i psy­
chicznego. KK

Klubowe 
spotkanie

W odnowionym, bardzo es­
tetycznie urządzonym Klubie 
Technika NOT w Nowej Hu­
cie odbywają się liczne spot­
kania dyskusyjne, tym milsze, 
że można przy okazji wypić 
bardzo dobrą... kawę. Nieda­
wno, z okazji zakończonych 
Dni Książki i Prasy Technicz­
nej odbyło się spotkanie pra­
cowników HiL z kolegium re­
dakcyjnym wydawnictwa 
„Prace Rady Naukowo-Tech­
nicznej Huty im. Lenina” 
i autorami drukowanych w 
wydawnictwie prac. Ukazują­
ce się już od przeszło 7 lat 
czasopismo (dwa razy w roku) 
przedstawia dorobek nauko­
wo-badawczy AGH i pracow­
ników HiL. Posiada już boga­
tą tradycję, drukowane jest w 
nakładzie ^00 egzemplarzy, 
które docierają do wielu in­
żynierów i techników naszej 
huty. Nic też dziwnego, że dy­
skusja na zebraniu była żywa 
i owocna.

Zwrócono m. in. uwagę na 
nadmiar artykułów wybitnie 
teoretycznych, oderwanych od 
praktyki. Domagano się więk­
szej ilości krótkich notatek o

Tekst i fot. S. GAWLIŃSKI
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W OSTATNIM numerze
„Głosu” zapoznaliśmy 
Czytelników z aktual­

nym stanem realizacji inwe­
stycji w hucie, przewidzianych 
planem na bież. rok. Dzisiaj 
chcemy poinformować o zada­
niach inwestycyjnych w HiL. 
przypadających na rok 1965.

Sytuacja komplikuje się o 
tyle, że plan tego roku nie zo­
stanie niestety w pełni zreali­
zowany i w związku z tym 
zachodzi konieczność zwięk­
szenia zadań roku przyszłego 
o ok. 300 min zł obejmujących 
właśnie ów tegoroczny „po­
ślizg”.

Zadania rzeczowe w następ­
nym roku będą bardzo wyso­
kie, nastąpi bowiem najwięk­
sze od 10 lat nasilenie odda­
wania kompleksów produk­
cyjnych do eksploatacji. Na 
rok 1965 przypada uruchomie­
nie w HiL stalowni konwerto­
rowej wraz z tlenownią, od­
lewni wlewnic, wydziału wa- 
pienno-dolomitowego nr 2, od­
działu cegły smołowo-dolon-.i- 
towej, baterii koksowniczych 
nr 9 i 10, III agregatu trawie­
nia w P-62 1 II etapu walcow­
ni drutu. Dodajmy do tego, że 

osiągnięciach załogi HiL. 
Stwierdzono jednak, że pismo 
reprezentuje wysoki poziom, 
że stanowi dobrą, naukową 
wizytówkę krakowskiego o- 
środka hutniczego. A co do 
mankamentów, to dużą winę 
ponoszą w tym sami praco­
wnicy HiL. którzy do kole­
gium redakcyjnego nadsyłają 
zbyt mało materiałów. Ok. 70 
proc, autorów stanowią pra­
cownicy AGH, a tylko 30 proc, 
materiałów pochodzi od naszej 
załogi.

Dyskutanci rozstrząsali też spra­
wę częstszego ukazywania się pis­
ma, np. raz w kwartale lub przy­
najmniej 3 razy w roku, nawet 
kosztem zmniejszenia objętości. 
Należałoby więc poczynić pewne 
starania, aby jednak pismo tak 
przydatne personelowi inżynieryj­
no-technicznemu częściej docho­
dziło do jego rąk.

Członkowie kolegium re­
dakcyjnego skrupulatnie no­
towali cenne uwagi dyskutan­
tów, apelując jednocześnie do 
inżynierów i techników o jak 
najszersze rozwinięcie czytel­
nictwa prac naukowo-badaw­
czych. Ze strony autora ni­
niejszej informacji — przewo­
dniczącego komisji szkolenio­
wej RKP NOT — gorący apel 
do wszystkich kół stowarzy­
szeń naukowo-technicznych w 
wydziałach HiL o zapropago- 
wanie czytelnictwa, a także o 
opracowywanie artykułów.
Inż. MARIAN FOLFASIŃSKI

Wielu stara się tym słowem 
rozgrzeszyć istniejące niedo­
ciągnięcia. Ale tu chodzi 
przecież o dewastację.

Zanim ruszy Stalownia Konwertorowa
na rok przyszły zaplanowane 
jest ponadto zakończenie pod­
stawowych robót budowlano- 
montażowych w kompleksie 
aglomerowni nr 2, której 4 
taśmy mają być uruchomione 
w 1966 roku. I na tym jesz­
cze nie koniec, plan ustala bo­
wiem rozpoczęcie w ro<u 
przyszłym budowy kompleksu 
wielkiego pieca nr 5 oraz od­
działu żużla kawałkowego, 
jak również prac związanych 
z przygotowaniem terenu bu­
dowy pod slabing.

A więc czeka nas niespoty­
kane od wielu lat nasilenie 
uruchamiania obiektów pro­
dukcyjnych o ogromnym zna­
czeniu dla huty. Jakie w zwią­
zku z tym nasuwają się trud­
ności dla wykonawców?

Pierwszą trudnością jest na 
pewno termin równoczesnego u- 
ruchomienia w I półroczu wszys­
tkich pierwszych sześciu obiek­
tów (z wyjątkiem M agregatu tra­
wienia). Następnie — nie wyja­
śniono jeszcze sprawy zakresu 
zmian projektowych, które mu­
szą być wykonane w najwięk­
szym, prototypowym kompleksie

Wyniki lepsze niż w roku ubiegłym

Konkurs oszędnościowy PKO 
cieszy się powodzeniem
iesiąc październik — 
tradycyjnie obchodzony 
jest co roku pod hasłem 

oszczędności. Odbywa się w 
tym czasie zawsze wielki kon­
kurs z nagrodami organizowa­
ny przez PKO. Dodajmy, żo 
konkurs ten nieodmiennie cie­
szy się dużym powodzeniem. 
I nic w tym dziwnego: jego u- 
czeslnicy bez żadnego wysił­
ku i absolutnie nic nie ryzy­
kując — biorą udział w loso­
waniu cennych nagród. Za 
każde 300 zł wkładu na ksią­
żeczce PKO, nie podjęte w 
okresie 3 miesięcy tj. od listo­
pada do stycznia, otrzymuj» 
się jedną szansę wygranej. A 
dla wytrwałych jest i dodat­
kowa nagroda: w wypadku 
przetrzymania zadeklarowa­
nych oszczędności jeszcze 
przez jeden miesiąc, możną 
wylosować samochód .„Syre­
na”.

A teraz parę szczegółów o 
nagrodach konkursowych. 
Można wylosować bony pie­
niężne po 5, 2 i 1 tys. złotych 
— następnie po 500 i 300 zło­
tych, na ogólną sumę 2.140.000 
złotych. Każde zadeklarowane 
300 zł, to jedna szansa kon­
kursowa. Bardzo ważne jest 
przy tym zachowanie przez 
PKO normalnego oprocento­
wania książeczek (obiego­
wych) — biorących udział w 
konkursie. A więc nic nie 
tracąc — można powiększać 
swe zasoby gotówkowe. W

KRONIKA KOMBINATU
Plan rozwoju technik! 

w HiL
w naszej hucie opracowano tuż 

projekt planu rozwoju techniki na 
lata 1966—1977. Plan ten obejmuje 
łącznie 90 tematów prac nauko­
wo-badawczych, 44 tematy z za­
kresu mechanizacji, 30 tematów 

dotyczących automatyzacji 1 «6 
tematów z zakresu postępowych 
metod technologicznych.

W wyniku realizacji planowa­
nych przedsięwzięć przewiduje się 
przyrost produkcji, stanowiącej 
wartość 4.520.100 tys. złotych przy 
przyjęciu za podstawę porównaw­
czą wskaźników z roku 1965 oraz 
uzyskanie 160.902 tys. złotych osz­
czędności, wynikających ze 
zmniejszenia zużycia surowców, 
materiałów, energii I robocizny, 
przy przyjęciu za podstawę poró­
wnawczą wskaźników z roku 19ń5.

Do ciekawych przedsięwzięć 
planu rozwoju techniki w plonie 
Głównego Wielkopiecownika nale­
ży m. in. automatyzacja czynno­
ści technologicznych ważenia i 
dozowania składników, która mą 
na celu poprawę jakości spieku 1 
umożliwia intensyfikację procesu 
wielkopiecowego. W Stalowni za­
kłada się wprowadzenie intensyfi­
kacji procesu martenowsklego 1 
prowadzenie przebudowy pieców 
przechylnych na 400-to tonowe 1 
opalanie ich paliwem wysokoka­
lorycznym. (ÓŁ) 

stalowni Uenowo-konwertorowej. 
Istotne jest także i to, że budo, 
wa podstawowych kompleksów 
— w stosunku do harmonogra­
mów i ustalonych terminów — 
Jest już opóźniona o ok. 3 mie­
sięcy. I wreszcie sprawa nie no­
wa: pr:y posiadanym potencjale 
generalnego wykonawcy, zwłasz­
cza w przedsiębiorstwach specja­
listycznych. nie ma możliwości 
nadrobienia w I półroczu 1965 r. 
zaistniałych opóźnień, a w związ­
ku z tym — terminowego wyko­
nania spiętrzonych robót ins-ala- 
cyjco-montażowych 1 rozrucho­
wych.

Wobec tej sytuacji, wysu­
nięto pewne wnioski, których 
realizacja mogłaby w znacz­
nym stopniu pomóc w pełnym 
wykonaniu planu inwestycyj­
nego w roku przyszłym. 
Pierwszą, najistotniejszą rze­
czą byłoby wzmocnienie po­
tencjału na budowach HiL 
przez resort budownictwa i to 
już w IV kwartale br. Pozwo­
liłoby to w maksymalny spo­
sób zmniejszyć opóźniania i 
zabezpieczyć potencjał do wy­
konania napiętych zadań, przy­
padających na I półrocze 1965.

drugim losowaniu stawką bę­
dą już nie bony pieniężne, ale 
samochody. PKO przeznacza 
do losowania 5 „Syren” o 
wartości 360 tys. złotych. Je­
den warunek: przetrzymanie 
bez zmian w PKO zadeklaro­
wanych oszczędności jeszcze 
jeden miesiąc dłużej.

Po tych paru informacjach 
na temat Konkursu, a trzeba 
przyznać, że są one ponętne, 
pragniemy dowiedzieć się ja­
ki jest przebieg tegorocznego 
„Miesiąca Oszczędności” i jak

Oto jeden s propagandowych 
afiszów PKO w hucie — w Wy­

dziale W-3.

rozwija się „Konkurs 300”. O 
3wagi na ten temat prosimy 

yrektora II Oddziału Miej­
skiego PKO w Nowej Hucie 
Józefa Wróbla.

W bieżącym roku konkurs 
przebiega pomyślnie, jego do­
tychczasowe wyniki są lepsze 
niż poprzednio. Oczywiście za 
wcześnie jeszcze na dokony­
wanie ostatecznego bilansu, 
bowićm konkurs trwa. Jesz­
cze dzisiaj (tj. w sobotę) można 
przez cały dzień składać de­
klaracje. Przyjmują je wszys­
tkie placówki PKO, ajencje 
PKO w zakładach pracy, urzę­
dy pocztowe oraz ekspozytura 
PKO w Hucie im. Lenina.

Do 25 bm. złożono w Nowej 
Hucie ok. 4 tys. sztuk dekla­
racji konkursowych na kwotę 
przekraczającą 21 min złotych. 
Dla porównania: w tym sa­
mym okresie ub. roku złożo­
no na naszym terenie tylko
■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■

TOW.
M. NAJDUCHOWSKI — 

CZŁONKIEM 
PREZYDIUM 
HUTNIKA

Na ostatnim posiedzeniu za­
rządu Hutnika powołano w 
skład prezydium zarządu klu­
bu tow. Mariana Najduchow- 
skiego, kierownika sekcji pił­
ki nożnej.

Konieczne jest również jak 
najszybsze uzyskanie ostate­
cznych danych odnośnie pełne­
go zakresu wprowadzonych 
zmian w kompleksie stalowni 
tlenowo-konwertorowej; do­
kumentacji, urządzeń i apara­
tury potrzebnych dla doko­
nania zmian, które zapewniły­
by prawidłową pracę stalow­
ni. Nie bez znaczenia j~st po­
nadto konieczność zmiany 
struktury organizacyjnej ge­
neralnego wvkonawcv. zapew­
niającej większą dvsc"r>linę 
współdziałania i usprawnienie 
działalności.

Wysunięto i inne wnioski 
zmi-rzające do poprawr sy­
tuacji inwestvcyjnej. Jeżeli 
wszystkie wnioski zostaną 
wzięte pod uwagę, jeżeli °nBr- 
gicznie i niezwłocznie przy­
stąpi sie do ich realiza’" ter­
miny ukończenia obiektów w 
roku 1965 powinny być w za­
sadzie dotrzymane, z r-w- 
nyml ni*wi=lkimi o-i-hvl-ria- 
mi. Problem jest wielki’! wa­
gi. Warunkuje prz’whizisny 
wzrost produkcji HiL. a za­
tem również wzrost rangi naj­
większego w Polsce zakładu 
hutniczego, pracującego na 
potrzeby kraju i na eksport 

ok. 3 tys. deklaracji na sumę 
ok. 13 min złotych. Ale to o- 
czywiście jeszcze nie koniec 
akcji. Przewiduje się, że do 
końca miesiąca (końcówka 
jest zwykle najlepsza) zade­
klarowana kwota konkursowa 
wzrośnie do ck. 30 min zło­
tych. A może wynik będzie 
jeszcze lepszy...

Interesujące jest na pewno 
pytanie w jakiej proporcji po- 
zostaje ta kwota do ogólnej 
sumy oszczędności — oczywi­
ście tylko r.a książeczkach o- 
biegowych, biorących udział w 
konkursie? Okazuje się, ie 
stanowi ona ok. 25 proc. Wy­
nik ten należy uznać za bar­
dzo dobry. Najwięcej deklara­
cji konkursowych przyjęły — 
jak dotąd — placówki własne 
PKO, następnie ajencje zakła. 
dowe i urzędy pocztowe. Na 
terenie kombinatu przoduje w 
tej chwili ajencja działająca 
przy Dyrekcji PPB HiL, którą 
kieruje Edward Genowski. 
Drugą w kolejności jest ajen­
cja w Dyrekcji Huty im. Le­
nina — kierowana przez Wan­
dę Siemieniec i następnie: a- 
jencja przy Wydziale W-3 
(kierowana przez Stanisława 
Kelmana), ajencja przy Siło­
wni (kierowana przez Janinę 
Bator), ajencja w Mostostalu 
(kierowana przez Marię Gaź- 
dzik) i ajencja na Wielkich 
Piecach (kierowana przez Jó­
zefa Armatysa). Potrafiły one 
najlepiej rozpropagować
wśród załóg zagadnienia sys­
tematycznego oszczędzania, 
potrafiły zachęcić do uczest­
nictwa w konkursie. Zebrały 
one do tej pory najwięcej de­
klaracji konkursowych.

Akcja jednak trwa nadal. 
Możliwe są jeszcze zmiany w 
tym pewnego rodzaju współ­
zawodnictwie pomiędzy ajen­
cjami PKO. Dziś można Jesz­
cze przez cały dzień składać 
deklaracje w popularnym i 
pożytecznym „Konkursie 300”.

(jd)

Ćwiczenia dla kobiet
Zarząd Ogniska TKKF „Re­

laks” w Nowej Hucie na Osie­
dlu Bieńczyce „E” prowadzi — 
w każdy wtorek i czwartek — 
ćwiczenia gimnastyczne dla 
kobiet Ćwiczenia odbywają 
się pod kierunkiem instrukto­
ra WF w sali gimnastycznej 
Szkoły Podstawowej nr 100 w 
Bieńczycach _,E” w godzinach 
od 18 do 20. Zgłoszenia przyj­
mowane są na sali ćwiczeń, 
przed rozpoczęciem zajęć.
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kradnie ludziom spokójMecz Hutnik-Wawel przełożony

Oto członkowie 60-osobo-
wego chóru męskiego „Aećl-
hang" z Budapesztu. O jego
występie piszemy na str. 7.

Fot. ST. GAWLIŃSKI

Ze sportu

Drużyna Adamskiego na ringu w Nowej Hucie
Jak już informowaliśmy, w 

sobotę 31 października w Hali 
Widowiskowo-Sportowej HiL 
odbędzie się spotkanie o mi­
strzostwo I ligi bokserskiej 
Hutnik — Astoria Bydgoszcz. 
Początek spotkania o godzinie 
18.00.

Przeciwnicy Hutnika to nie­
wątpliwie najsłabszy zespół 
I ligi. Jest to chyba rzadki 
wypadek w dziejach mi­
strzostw bokserskich, że dru­
żyna ta nie zdobyła żadnego 
punktu, mimo że mamy już 
za sobą pierwszą kolejkę dru­
giej rundy rozgrywek. Tym 
niemniej w zespole Astorii 
jest kilku pięściarzy, których 
warto zobaczyć. Mamy na 
myśli przede wszystkim Adam­
skiego, świetnie wyszkolonego 
boksera, który wprawdzie ma 
tuż za sobą szczyt kariery, ale 
j-st aktualnym mistrzem Pol­
ski i reprezentantem kraju. 
Jego pojedynek z Drucisem 
powinien dostarczyć widowni 
wiele emocji.

Sporo należy sobie obiecy­
wać po walce w wadze cięż­
kiej. W chwili gdy piszemy te 
słowa „ciężki” Hutnika Wła­
dysław Jędrzejewski nie wró­
cił jeszcze z Tokio i trudno 
nam powiedzieć, czy w sobo­
tę będzie walczył czy też za­
stąpi go Włodzimierz Biel. 
Gdyby Jędrzejewski wystąpił 
na ringu. zmierzyłby się z 
wicemistrzem Polski Uczyń- 
skim, a walka ta byłaby re-

SIATKARZE NADAL 
W LIDZE OKRĘGOWEJ

Nie powiodło się siatkarzom 
Hutnika w finałach rozgrywek o 
wejście do t ligi, które odbyty 
się w Poznaniu. Na pięć spoikań 
wygrali dwa — z 'AZS Kraków i 
A7S Politechnika W-wa, oba w 
stosunku 3:1, a przegrali trzy — 
z Huraganem Wołomin. Wybrze­
żem Gdańsk i AZS Lublin — 
wszystkie trzy w stosunku 1:3.

Zespołowi Hutnika brakło prze­
de wszystkim odporności psychi- 
emej. Świadczy o tym choćby 
dokładna analiza wyników. Z 11 
straconych setów aż 7 Hutnik 
przegrał na tzw. przewagę — róż­
nicą 2 punktów. W czwartym 
secie meczu z Huraganem dru­
żyna Hutnika prowadziła 19:2, po 
chwili 13:10, a w końcówce nie 
potrafiła rozstrzygnąć go na 
swoją korzyść. Mecz z AZS Lu­
blin, który praktycznie decydo­
wał, która z tych dwu drużyn 
uzyska awans, rozpoczął się od 
wysokiego zwycięstwa Hutnika 
w pierwszym secie. W drugim 
trwała niesłychanie zacięta wal­
ka i w efekcie wygrali lublinia­
nie 29:19! Trzeci zakończył się 
również zwycięstwem 'AZS-u na 
nrzewage 18:14. Tak więc szczęście 
lwio blisko.

LEKKOATLECI 
JUŻ NA SALI

spor-Letnł sezon sie kończy, 
łowcy przenoszą się na sale. Sek­
cja lekkoatletyczna Hutnika roz­
poczyna w najbliższy wtorek 
1 listopada zajęcia jesienno-zimo­
we w sali przy ul. Bulwarowej. 
Treningi odbywać się będą we 
wtorki, czwartki 1 soboty o godz. 
17.CS. W czasie treningów przyl- 
rr.owane będę zapisy nowych 
członków.

Brawo motorowcy z P-63
Najpierw było ich kilku. W 

pogodne dni jeździli po pra­
cy za miasto, by odetchnąć 
świeżym powietrzem po cięż­
kiej pracy. Zaczęli wreszcie 
uprawiać turystykę motoro­
wą, na razie indywidualnie. 
W ostatnim Rajdzie Przyjaźni 
szlakami Lenina wzięło u- 
dział już trzech motorowców 
z Wydziału Rur Zgrzewanych, 
na czele z ob. J. Krupą. Z tej 
..wyprawy” wrócili bardzo za­
dowoleni, bo w biurze Od­
działu PTTK oświadczyli: 
„Bardzo prosimy powiadamiać 
nas o wszystkich rajdach mo­
torowych, będziemy brać w 
nich udział”.

Niewiele czasu upłynęło, gdy 
Zakłady Chemiczne w Oświęci­
mia zorganizowały imprezę mo­
torową w Międzybrodziu Bial­
skim — na zakończenie (ozonu, 
tj. we wrześniu. Tam też wystar­
towała drużyna ob. Krupy. Spot­

wanżem za ostatnie mistrzo­
stwa Polski. Jak wiadomo, za­
wodnik Hutnika został w 
tych mistrzostwach wyelimi­
nowany właśnie przez byd­
goszczanina, który z kolei, w 
finale uznany został za poko­
nanego po wyrównanym po­
jedynku z Kubackim z Lodzi. 
Równie ciekawy może być po­
jedynek Biel — Uczyńskl.

Piłkarze mają już za sobą 
pierwszą rundę mistrzostw ligi 
okręgowej. Drużyna Hutnika 
wygrała ostatni mecz tej run­
dy — z Górnikiem Brzeszcze 
— 4:0 i „oderwała się” od 
swego rywala — Wawelu Kra­
ków o 2 punkty. Wojskowi 
przegrali bowiem z Górnikiem 
w Jaworznie. Końcowa tabela
rundy jesiennej przedstawia
się następująco:
1. Hutnik NH 13 n 3«: 1
2. Wawel 13 19 28: 9
3. Unia T. 13 18 29:15
4. Skawa 13 lt 18:15
5. Hutnik T. 13 15 17:25
8. Unia Ośw. 13 li 21:14
7. Górnik Jaw. 13 13 13:10
8. Prokocim 13 13 10:18
9. Kabel 13 12 9:15

19. Cracovia Ib 13 U 19:15
11. Chełmek 13 lt 13:25
12. Górnik p. 13 9 10:21
33. Bieżanowianka 13 « 12:28
14. Sandceja 13 « 19:22

SUKCESY MŁODYCH 
SZCZYPIÓRNISTÓW

Zespól seniorów 6ekcji pił­
ki ręcznej, który parę lat te­
mu robił błyskawiczną karie­
rę w okręgu krakowskim, dziś 
przeżywa wyraźny kryzys. 
Większość dawnego zespołu 
odbywa obecnie służbę woj­
skową, a następcy nie mogą 
podołać zadaniom. W tej 
chwili drużynie piłki ręcznej 
Hutnika grozi spadek do kla­
sy B.

Kierownictwo sekcji piłki ręcz­
nej i p. Januszem Baziukiem na 
czele prowadzi w tej sytuacji Je­
dynie słuszną politykę — tworze­
nia drużyny od podstaw, szkole­
nia licznej grupy młodzieży. Pra­
ca ta przynosi owoce, czego do­
wodem są wyniki rozgrywek w 
młodszych klasach. Młodzicy Hut­
nika (w tej klasie grają chłop­
cy w wieku poniżej 15 lat) za­
kończyli ostatnio Jesienną rundę 
mistrzostw, bez porażki, mają na 
swym koncie 5 gier, 10 punktów 
i stosunek bramek 67:30. W run­
dzie jesiennej wygrali oni z Kro­
wodrzą 24:4, z Okocimskim 10:5, 
z MKS MDK Tarnów (zeszłorocz­
ny mistrz) 14:8, z Wandą 9:3 1 ze 
Zwierzynieckim 10:0.

Równie duży sukces odnieśli 
juniorzy Hutnika (w tej kla­
sie grają chłopcy w wieku od 
15 do 19 lat). Zakończyli oni 
również jesienną rundę bez 
porażki, mając na swym kon­
cie 6 gier, 12 punktów i sto­
sunek bramek 127:63. Wy­
grali oni z MKS Zakopane 
26:19. z Unią Oświęcim 25:13, 
z MKS Szarotka Wadowice 
27-8. z MKS Jordan 29:13, z 
Wandą 8:5 i z MKS Beskid 
Nowy Sącz 12:5. Treningi ju­
niorów Hutnika prowadzi tre­
ner Marian Ornat.

kała Ją bardzo mila nieepodzTSn- 
ka w postaci zdobycia I miejsca. 
Nasi motorowcy wrócili rozpro­
mienieni, z Jeszcze mocniejącym 
postanowieniem systematycznego 
uprawiania tego atrakcyjnego 
spoitu.

Zwerbowano 12 zwolenni­
ków turystyki motorowej, z 
których utworzono trzy dru­
żyny — dwie gotowe zawsze 
do startu, jedną rezerwową. 
Koledzy z P-63 myślą teraz 
o tym, by na najbliższym ze­
braniu utworzyć sekcję moto­
rową koła PTTK.

W pierwsze i trzecie środy mie­
siąca o godz. 1# można spotkać 
motorowców z Oddziału PTTK 
TUL w Klubie Turysty. Wśród 
nich nie brak również kolegów 
z Wydziału Rur Zgrzewanych. 
Zapaleńców, w najlepszym tego 
słowa znaczeniu, dających dobry 
przykład innym kołom PTTK.

M. ROMANOWSKI

Trzecim ^rodzynkiem" w 
niezbyt równej drużynie Asto- 
rii jest „mucha” Kunicki, z 
którym Zalejski czy ewentual­
nie Nakonieczny nie będą 
mieli „łatwego życia”. Cały 
zespół Hutnika będzie dążył 
do wysokiego zwycięstwa, ma­
jąc w perspektywie wysokie 
trofeum — tytuł mistrza Pol-

się również je- 
mistrzostw kla- 
Hutnik Ib zre-

Jak już informowaliśmy, w 
listopadzie liga okręgowa ro­
zegra „awansem” 4 kolejki 
mistrzostw z rundy wiosen­
nej. Pierwsza z nich odbędzie 
się w najbliższą niedzielę. 
Wyznaczony na najbliższą 
niedzielę mecz Hutnik — Wa­
wel został jednak przełożony 
na termin późniejszy (praw­
dopodobnie dojdzie on do 
skutku dopiero w przyszłym 
roku) gdyż drużyna Wawelu 
wystąp: w niedzielę w meczu 
o Puchar Polski na szczeblu 
centralnym.

Zakończyła 
sienna runda 
sy B. Zespół 
misował ostatnie swe spotka­
nie — z Proszowianką 3:3 i (la 
półmetku mistrzostw zajął — 
podobnie jak pierwsza druży­
na — pierwsze miejsce w ta­
beli swej grupy. Hutnik II w 
meczu o mistrzostwo klasy C 
wygrał ze Zwierzynieckim Ib 
6:2.

W klasach juniorów Hut­
nik I pokonał Dąbskiego 5:1 
(trzy bramki strzelił Mędrecki 
a po jednej Ptak i Sagan), a 
Hutnik II wygrał z Dębnic­
kim 2:0.

9 min zł dla dzielnicy
W br. do akcji czynów spo­

łecznych w Nowej Hucie włą­
czyło się jeszcze więcej mie­
szkańców, niż w latach ubie­
głych. Zwiększyła się też licz­
ba zakładów pracy, uczestni­
czących w pracach społecz­
nych. W okresie III kwarta­
łów br. wartość czynów społe­
cznych równa się kwocie 
8.860.660 zł, w czym wkład 
pracy społecznej mieszkańców 
wynosi blisko 4 min zł.

Dużą pomoc stanowiły 
świadczenia poszczególnych

Węgierski notatnik (V)

Czerwony Eger
¡znowu w rękach mapa. Bo 
¡jakże to. jeździć i nie wie­

dzieć dokąd? Może nie tyle 
chodzi o to, żeby „nie wie­
dzieć". To, się w końcu oczy­
wiście, wie. Gorzej jest z za­
pamiętaniem nazw miejsco­
wości, brzmienia słów w języ­
ku węgierskim. Z tym to już 
makabra.
. Ta luźna refleksja, nie ma 
jednak wpłynąć na to co się 
dzieje. A dla nas wiele się 
dzieje. Mikrobus w szybkim 
tempie przemierza węgierskie 
równiny. Koła po prostu przy­
kleiły się do mokrej jezdni. 
Pozostaje więc nie wiele czasu 
aby stwierdzić, że z Budapesz­
tu nie jest tak daleko do 
Gyóngyós, że podkowę widocz­
nych na horyzoncie wzniesień, 
jeżeli chodzi o mapę na której 
wyraźnie to widać — zamyka­
ją. Góry Bukowe. U ich pod­
nóża leży cel naszej wędrów­
ki: Eger.

W PAŃSTWOWEJ 
WINNICY

TT, yleniałe z liści drzewa, za- 
rr mg<ony niebiesko zagajnik 

i — już jesteśmy na miejscu. 
Przerwa na śniadanie. Bardzo 
przez nas pożądana jest tym 
milsza, że gospodarze witają 
nas — jak zwykle — ze szcze­
gólną w tym kraju życzliwo­
ścią. Nie wiadomo kiedy

Oto członkowie 60-osobo- 
wego chóru męskiego „Acil- 
hang" z Budapesztu. O jego 
występie piszemy na str. 7,

Fot. ST. GAWLIŃSKI

Perypetie swiftowskiego Gu­
liwera nasuwają się nieodpar­
cie na myśl przy rozważaniach 
o nowohuckim „Guliwerze”. 
Są to zresztą czysto formalne 
skojarzenia, opierające się na 
— nazwie. Ale ad rem.

1 czerwca br. uruchomiono 
w os. Bieńczyce E piekarnię 
nr 9 KZPP typu „Guliwer”. 
Wielokroć pisano o tej inwe­
stycji. Miała ona w znacznym 
stopniu rozwiązać trudności 
krakowskiego piekarnictwa, 
którego zaplecze produkcyjne 
w swej przeważającej więk­
szości jest mocno przestarza­
łe, zaadaptowane z prywat­
nych piekarń, nie nadążające 
za potrzebami miasta. Te trud­
ności ponad półmilionowego 
Krakowa zostały w jakiś spo­
sób rozwiązane. Jednakże z 
chwilą przystąpienia do pro­
dukcji przez piekarnię rozpo­
częła się gshenna mieszkań­
ców bloków sąsiadujących z 
pawilonem handlowym, w 
którym ją zlokalizowano.

Sam fakt wybudowania piekar­
ni w centrum nowego osiedla 
mieszkaniowego — wbrew spe­
cjalnym przepisom o normie

przedsiębiorstw w postaci 
nie tylko robocizny, ale i 
transportu, materiałów, urzą­
dzeń. Sama robocizna zakła­
dów pracy wynosi ok. 1,5 min 
zł, w tym Huty im. Lenina — 
655 tys. zł.

Z inicjatywy Prezydium DRN 
zbudowano basen kąpielowy przy 
Zalewie, Park Dziecięcy w os. 
Kolorowym, przystąpiono do za­
gospodarowania Skarpy. Wartość 
pracy przy budowie PBrku wynio­
sła ok. 5-10 tys. zł, przy czym z 
funduszy SFOS uzyskano ponad 
M9 tys. zł. Uporządkowano rów-

leźliśmy się w piwnicy pań­
stwowej winiarni. Państwo­
wej? Większego błędu chyba 
nie zrobię; jest to bowiem 
państwowe gospodarstwo typu 
naszego PGR. A że najlepiej 
rozmawia się przy winie, więc 
kilka dalszych informacji rodzi 
się w ten właśnie sposób.

Do gospodarstwa należy 15 
tys. hektarów winnych pól. Be­
czki, które obserwujemy w 
piwnicy liczą — każda, po 3 
tys. litrów wina. Powstaje py­
tanie: jak opłacalna jest upra­
wa winogron? Z jakiego w 
końcu areału pól, wysadzonych 
winogronami, można zebrać 
taką beczkę wina (liczącą 3 
tys. litrów)? Odpowiedź: To 
różnie bywa. Przeciętnie, trze­
ba na to pół hektara. — Jaki 
jest minimalny okres leżako­
wania wina (chodzi o prakty­
kę przestrzeganą w gospodar­
stwie, które odwiedzamy)? Od­
powiedź: Minimalny okres le­
żakowania wina, który — na­
wet przy masowym jego zapo­
trzebowaniu staramy się prze­
strzegać, wynosi — 3 do 4 lat.

Z rozmów z pracownikami 
PGR wynika, że kraj ich stoi 
na drugim miejscu w Europie 

eksporcie win, po Francji. 
Gyóngyós, tj. w miejscowo- 
którą odwiedzamy, produ- 

się głównie tokaj i wino 
Eger Czerwony.

piekannl wybudowanej 
wielu milionów złotych 
bardziej odpowiednie 
Chodzi o coś zupełn'e

przeclwdźwlękowej ochrony bu­
dynków — budzi w logicznie my­
ślącym człowieku wiele wątpli­
wości. Przecież na taką lokali­
zację musiell wyrazić zgodę ar­
chitekci z DRN, zaopiniować ją 
muslały inne władze. Ale ni 
kontynuowanie tych rozważań 
jest już trochę za późno. Nikt 
rozsądny nie zaproponuje prze­
cież zlikwidowania czy przenie­
sienia 
kosztem 
w inne, 
miejsce, 
innego, co zresztą nie nastręcza 
specjalnych trudności, ale wyma­
ga dobrej woli i odrobiny zro­
zumienia.

Bieńczycki „Guliwer” zlo­
kalizowany został w pawilo­
nie sklepowym o dużych 
oknach wystawowych i cien­
kich ścianach, które nie sta­
nowią żadnej zapory dźwięko­
wej. Hałas o wysokiej często­
tliwości, który wywołuje pra­
ca pieca gazowego i zainsta­
lowane na dachu wentylatory 
czynne całą dobę, towarzyszy 
i odbiera spokój przez 24 go­
dziny. Nie ma mowy o odpo­
czynku, o śnie. Szczególnie 
daje się we znaki dźwięk jed­
nego z wentylatorów, już 
właściwie na pograniczu ultra­

nież teren w os. Na Skarpie pod 
budowę młodzieżowego parku 
sportowego, gdzie szereg prac 
przy renowacji i zakładaniu tra­
wników, ogradzaniu zieleńców 
itp. wykonali sami mieszkańcy, 
głównie młodzież.

Jak corocznie, w osiedlach 
miejskich przeważały prace 
przy renowacji zieleńców i 
kwietników, budowano place, 
zabaw, odnawiano i malowa­
no urządzenia zabawowe w 
ogródkach jordanowskich, ła­
wki, przeprowadzano remonty 
chodników. (bs)

O KOLEKTYWIZACJI
TL ojewództwo Hevesz z głów 
• • nym swym miastem Eger, 

to rejon ciekawy z wielu 
względów. Sekretarz propa­
gandy Komitetu Wojewódzkie­
go Węgierskiej Socjalistycznej 
Partii Robotniczej w Eger, to­
warzysz József Dorko, nie 
szczędził komentarzy, by nam 
możliwie najlepiej, w czasie 
spotkania, zobrazować specyfi­
kę odwiedzanego wojewódz­
twa.

Dawniej był to rejon w 
głównej mierze rolniczy. Po 
wyzwoleniu Węgier, po II woj­
nie światowej, wszystko się 
zaczęło zmieniać. W 
większym stopniu 
uprzemysłowienie. 

Wiecznie piękne budapeszteńskie mosty

miedzy 
miesz-

Imtt. Inna 
nndku tych

dźwięków, działających dotkli­
wie na ustrój nerwowy. Dzie­
ci — jeżeli już uda się je 
uśpić — budzą się w środku 
nocy z płaczem, prosząc, żeby 
wyłączyć to co tak piszczy.

Do tej orgii hałasów docho­
dzi jeszcze od 3 w nocy 
warkot silników, trzaskanie 
drzwiami, trąbienie klakso­
nów. To kierowcy przyjeżdża­
ją po pieczywo, kłócąc się o 
pierwsze miejsce w kolejce 
no odbiór świeżego chleba. 
Tę ostatnią sprawę można by 
łatwo uregulować. Wystarczy­
łoby wybudować dojazd do 
piekarni od głównej drogi, do­
tychczas bowiem auta dojeż­
dżają po odbiór pieczywa 
wąskim przejściem 
ntokarnią, a blokiem 
kalnym.

Piekarnia oddalona jest o 
4 m (!) od najbliższego bloku 
nr 29. Ale hałas dociera rów­
nież i do dwóch następnych 
domów. Mieszkają w nich 
długoletni pracownicy kombi­
natu: Stalowni. Siłowni, Wiel­
kich Pieców. Zresztą — nie 
to jest najistotniejsze. Każdy 
z nas ma przecież prawo do. 
odpoczynku we własnym do- 

rzecz, że w przy­
wr działów huty — 

ich pracownikom szczególnie 
potrzebny jest spokój i relaks 
no pracy w nieustającym ha­
łasie.

60 lokatorów trzech wspo­
mnianych bloków zwróciło się 
więc z prośbą o interwencie 
do Stacji San.-Eoid. w Nowej 
Hucie, niezależnie zresztą od 
osobistej interwencji u dy­
rektora KZPP. Można by po­
minąć milczeniem niewłaści­
we zachowanie dyrektora, 
gdyby nie jedno znamienne, 
wypowiedziane przez . niego 
zdanie: „...to pierwszym rzę- 

(Dalszy ciąg na str. 7) 

nice, kukurydza, jarzyny i o- 
woce — to przekrój rolny re­
jonu. W 1961 roku zakończona 
została kolektywizacja rolnic­
twa. W związku z tym warto 
odnotować dwa momenty. Wo­
jewództwo jest wzorem dobrze 
organizacyjnie przygotowanej i 
przeprowadzonej kolektywiza­
cji. Mimo perturbacji, jakie 
powoduje w roku przejścia na 
uspołecznione gospodarowanie, 
zmiana organizacyjnych form 
zarządzania produkcją na wsi, 
tutaj nie było nawet okresowe­
go jej spadku. A zarówno w 
1962, jak i w 1963 roku, ilość 
płodów i produktów rolnych, 
które otrzymano w wojewódz­
twie, była większa, niż w o-

(Dokończenie na str. 6)
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W ZMO przed oceną

Ostrym piórem Q|gj W j Temidą...

Organizacja ZMS-owska w 
ZMO jest jedną z tych w hu­
cie, o których z pewnością 
można mówić pozytywnie. 
Zresztą dawaliśmy temu wy­
raz również w naszej rubryce. 
Jej praca odzwierciedla w ja­
kimś stopniu życie młodzieży 
tego zakładu i problemy nur­
tujące załogę ZO.

Gdybyśmy chcieli szerego­
wać najmocniejsze strony 
ZMS-owców z ZMO, to w 
pierwszym rzędzie należałoby 
wrmienić szkolenie ideologi­
czne. W bieżącym roku skon­
centrowano uwagę na tematy­
ce z zakresu laicyzacji. Za­
gadnienia te omawiane będą 
raz w miesiącu na zebraniach 
grup działania. Nie trzeba 
chyba dodawać, jak ważny 
jest to odcinek pracy ideowo- 
wychowawczej.

Ale niezależnie od szkolenia 
masowego wielu członków ko­
rzysta z innych form. Najwię­
ksza grupa uczęszcza na szko­
lenie partyjne, część na zaję­
cie WSA i wreszcie trzecia 
grupa bierze udział w szkole­
niu lektorów przy KF PZPR. 
W sumie więc prawie wszys­
cy członkowie organizacji o- 
bjęci są jakąś formą szkole­
nia.

Skoro już mamv „szerego­
wać”, to z kolei wypada po­
święcić kilka słów współza­
wodnictwu pracy. Przypom- 
nijmy, że właśnie w ZMO po­
wstała 1 otrzymała tytuł BPS 
jedna z pierwszych brygad w 
kombinacie. Od tamtego cza­
su wiele się już zmieniło, a 
ruch współzawodnictwa przy­

Spotkania z praktykantami
W ubiegłym tygodniu rozpoczę­

ta^ -się w HiL seria spotkań z 
praktykantami odbywającymi swe 
praktyczne szkolenie w poszcze- 
gólnych wydziałach naszego kom­
binatu. Idzie tu o omówienie a 
kompetentnymi czynnikami wszy­
stkich spraw związanych z orga­
nizacją praktyk, w celu zapewnie­

Ratunku — toniemy 
w błocie i śmieciach!

List pod tym tytułem nade­
słał nam jeden z mieszkań­
ców os. Na Stoku — Zbigniew 
Nowak. To piękne, nowocze­
sne osiedle, najbardziej odle­
gle od centrum dzielnicy — 
nie robi estetycznego wraże­
nia na przypadkowych prze­
chodniach, nie mówiąc już o 
tym, że dla jego mieszkańców 
problem stanowi przedostanie 
się przez ...„sterty gruzu na 
asfaltowych drogach, grubą 
warstwę ziemi zmieniającą się 
po deszczu w błotnistą maź 
nie do pokonania nawet dla 
akrobaty. Chodniki zrujno­
wane. Przepaściste wyrwy w 
drogach powiększają się z 
dnia na dzień. Co krok to pu­
łapka.

O ile łatwiej byłoby zapo­
biec dalszej rujnacji doryw­
czymi naprawami czy stałą 
konserwacją! Czy istotnie trze­
ba czekać aż wszystko znisz­
czy się tak dokładnie, że trze­
ba będzie zaczynać na nową, 
przy wysokich nakładach fi­
nansowych? Czy zasięg dzia­
łania MPO nie obejmuje rów­
nież i os. Na Stoku?

Śmieci, odpadki przerzuca 
wiatr z miejsca na miejsce. 
Nic dziwnego. Koszy na osie­
dlu „nie uświadczysz”. Rzu­
cają więc ludzie gdzie popad- 
nie bilety tramwajowe, niepo­
trzebne papiery... Zdałaby się 
wizyta San.-Epidu.

O tego typu kłopotach miesz­
kańców osiedli Na Stoku i Na 
Wzgórzach pisaliśmy już nie Je­

brał konkretne kształty i wy­
miary. Jest dziś w ZMO 5 bry . 
gad posiadających to zaszczyt­
ne wyróżnienie, 2. dalsze ubie. 
gają się o nie. a trzy walczą o 
tytuł BPS XX-lecia. Obok 
zbiorowego współzawodnic­
twa ZMS dąży do spopulary­
zowania współzawodnictwa 
indywidualnego o tytuł Przo­
downika Pracy.

Jest to wprawdzie nie nowa 
forma szlachetnej rywalizacji, 
lecz w pewnym okresie zanie­
chana; dziś odżywa na no­
wych zasadach, uwzględniają­
cych ambicje osobiste, przygo­
towanie fachowe i solidność w 
pracy.

Brygady młodzieżowe nale­
żą do czołówki w zakładzie 
pod względem realizacji zadań 
produkcyjnych. Ich zobowią­
zania z okazji XX-lecia po­
mnażają plany produkcyjne. 
Ostatnio postanowiono prze­
dłużyć ważność tvch zobowią­
zań do końca roku. Idą one w 
kierunku zmniejszenia wybra- 
ków i wzrostu produkcji.

I wreszcie trzecia sprawa, 
której nie można pominąć je­
śli pisze się o ZMO. Myślimy 
o dokształcaniu i podnoszeniu 
kwalifikacji. Około jedna 
trzecia całej organizacji uczy 
się w szkołach zawodowych, 
technikach lub studiuje w 
wyższych uczelniach. I to jest 
chyba bardzo mocna strona 
ZMS w Zakładzie Materiałów 
Ogniotrwałych. Wszystkie ra­
zem były przedmiotem oceny 
Egezkutywy KZ o czym napi- 
szemy innym razem.

nia Jak najwyższego ich posłom«. 
Zebrania odbywają się z inicjaty­
wy działu szkolenia przy współ­
udziale KF ZMS. Pierwsze z nich 
miały miejsce w P-łS i P-Sł, nato­
miast w najbliższym czasie pla­
nuje się: i. XI. P-SO, 5. XI .P-«2, 
«. XI. P-63, ie. XI. W-l i W-3, 12. 
XI W-17, 13. XI.ZO i 17. XI. W-»«.

9

den raz. Listy wielu naszych Czy­
telników potwierdzają rrentą te 
zarzuty. Czyżby istotnie o este­
tycznym utrzymnaiu otoczenia 
poszczególnych osiedli decydowa­
ła odległość od centrum 1 DRN?

Z traktowaniem jak ubogich 
krewnych mieszkańców tych 
niewątpliwie najpiękniejszych 
architektonicznie osiedli, a 
jakże zaniedbanych — trzeba 
wreszcie skończyć.

(Dokończenie ze str. 5) 
kresie poprzedzającym kolek­
tywizację.

TAKŻE BRAKUJE
SIŁY ROBOCZEJ

TF województwie znajdują się 
''odkrywkowe kopalnie wę­

gla, nowe wielkie elektrownie 
zbudowane po wyzwoleniu, 
których ogólna moc wyniesie 
600 megawatów, gaz ziemny 
(ogrzewa się nim całe miasto 
Eger), zakłady produkujące 
tranzystory, przemysł prze­
twórczy jarzyn j owoców oraz 
konserwowy. Problem zatrud­
nienia. a więc i sprawy nam 
pokrewne! Nieco się inaczej 
tam, niż u nas np. w Krako­
wie kształtuje? Nic podobnego. 
I tam, jak w Hucie im. Leni­
na. brakuje siły roboczej. Brak 

i jest robotników budowlanych 
brak wykwalifikowanych fa­
chowców techników, inżynie­
rów itp.

Ogólnie rzecz biorąc. Eger ze 
swymi rolno-przemysłowymi o- 
raz kulturalnymi sprawami (i o 
nich nieco powiemy), na pew­
no należy do najciekawszych 
miast w tym kraju. Jeżeli ko­
go interesują nie tyle gospo-

Od kilku miesięcy świeci 
pustką wielka gablota umiesz­
czona w holu budynku admi­
nistracyjnego Walcowni Gorą­
cej Blach. Jak wynika z wid­
niejącego na niej napisu ga­
blota ta miała służyć do po­
pularyzacji postępu technicz­
nego i wynalazczości pracow­
niczej. Jak sobie przypomina­
my dawniej umieszczano w 
niej aktualne dane dotyczące 
nowatorskich usprawnień, wy­
kresy obrazujące realizację 
planu wynalazczości oraz te­
matykę racjonalizatorską. Dla­
czego więc przerwano tę po­
żyteczną działalność? Może 
odpowiedzą nam na to py­
tanie gospodarze tej gabloty?

OSTROŻNIE Z KIEROWNICĄ
Na osiedlowych ścieżkach 

pojawiają się często pojazdy 
mechaniczne. Coraz więcej 
mieszkańców Nowej Huty mo­
że się bowiem pochwalić wła­
snym samochodem, czy moto­
cyklem. Poza tym magazyny, 
zaplecza sklepów „wychodzą" 
zwykle na podwórka. Stąd też 
tak wiele wozów ciężarowych 
przewija się przez nie, lawi­
rując między gromadkami 
rozbawionej dzieciarni. Wy­
maga to od kierowców zasto­
sowania jak największej o- 
strożności.

W takich warunkach o wy- 
padek nie trudno. Niedawno 
jeden z kierowców zawraca­
jąc wozem na podwórku 
zmiażdżył o mur bloku wózek 
z niemowlęciem. Przestrzega­
jąc przed podobnymi wypad­
kami przypominamy wszyst­
kim kierowcom, którzy zmu­
szeni są skierowywać swe po­
jazdy na ścieżki osiedlowe, 
że znajdują się w specjalnych 
warunkach. Zobowiązuje ich 
to do maksymalnego zwolnie­
nia szybkości oraz bacznej u- 
wagi na otoczenie. Zwracamy 
szczególną uwagę na osiedle 
Centrum B, przez które dla 
skrócenia sobie drogi prze­
jeżdżają z dużą szybkością 
samochody na postój taksó­
wek obok Placu Centralnego.

Czerwony
Eger

darcze, co w szczególności za­
gadnienia budownictwa miesz­
kaniowego, to dodajmy do na­
szych wywodów jeszcze jeden, 
dotyczący budownictwa pro­
wadzonego przez samych mie- 
szkańców.Otóź niezależnie od 
budownictwa państwowego i 
spółdzielczego, istnieje w Eger 
budownictwo prywatne dom- 
ków jednorodzinnych. Zainte­
resowani mieszkańcy otrzymu­
ją na ten cel z banku pożyczki 
na okres co najmniej 20 lat, i 
spłacają je po 150 do 300 fo­
rintów miesięcznie.

...O WIELE BARDZIEJ 
ZWARTA IDEOWO

ii’ woje wód ztwie mieszka 340 
** tys. ludzi. Nakład codzien­

nej gazety, organu KW partii, 
wynosi 20 tys. egzemplarzy.

JESTEŚMY w sali rozpraw 
Sądu Powiatowego w No­
wej Hucie. Sprawa, która 

znajduje się na wokandzie 
wydaje się błaha. Chodzi o 
kradzież tabliczki czekolady 
ze Samu. Zanim zapadnie wy­
rok trzeba poznać przyczy­
ny przestępstwa, przesłuchać 
świadków i oskarżonego, wy­
słuchać obrony. W tym wy­
padku kradzieży dokonała o- 
seba dobrze sytuowana i in­
teligentna. Co skłoniło ją do 
tego?

Młoda, dobrze ubrana ko­
bieta nie stara się bronić. 
Przyznaje się do winy. Sama 
nie wie jak doszło do kradzie­
ży. Wstydzi się swego postę­
powania i prosi o sprawiedli­
wy wymiar kary, a szczególnie 
o zachowanie dyskrecji, aby 
nie dowiedziały się o tym 
dzieci i mąż, który zajmuje 
odpowiedzialne stanowisko w 
jednym z nowohuckich przed­
siębiorstw.

Nie czekamy na zakończenie 
rozprawy. Kara na pewno bę­
dzie łagodna, bo oskarżona 
wykazała skruchę i chęć po­
prawy'.

Przechodzimy do drugiej sal! 
rozpraw. Właśnie zezmaje młody 
mężczyzna oskarżony o niepłace­
nie alimentów’. I on przyznaje 
się do winy, tłumacząc, że nie 
oi-aci zonie na wychowanie dzie­
ci ponieważ mało zarabia, a ma 
na utrzymaniu inną kobietę, z 
którą ma dziecko. Nie jest to 
powód do uchylania się od obo- 
wiązfców ojcowskich. Wyrok: wy­
równanie zaległych alimentów, 
płacenie miesięcznie 250 zł, a w 
razie nieuiszczenia należności — 
2 lata więzienia.

Chcąc bliżej zapoznać się z 
pracą zespołu sędziowskiego 
oraz z zagadnieniami prze­
stępczości w nowohuckim śro­
dowisku — poprosiliśmy o kil­
ka informacji prezesa Sądu 
Powiatowego w Nowej Hucie 
Stanisława Nowickiego.

— Ile spraw wpłynęło w br. 
do Sądu Powiatowego?

— W I półroczu otrzyma­
liśmy do rozpatrzenia 621 
spraw. Z ufo. roku pozostało 
ich 320. Ogółem rozpatrzyli­
śmy w tym okresie 690 spraw. 
Świadczy to o znacznym spad­
ku przestępczości, bo w 1963 
mieliśmy o wiele więcej spraw. 
Dla 60 proc. załatwionych 
spraw wymiar kary wynosił 
od 6 miesięcy do 1 roku wię­
zienia.

Najwięcej, bo 27 proc, 
spraw (tj. co 4-ta) dotyczyło 
kradzieży mienia społecznego 
w zakładach pracy i przed­
siębiorstwach budowlanych. 
Dużo kradzieży notujemy też 
ostatnio w sklepach samo­
obsługowych. Np. rozpatrywa­
liśmy sprawę kobiety, która 
już trzy razy została przy­
chwycona na kradzieży jajek. 
Oczywiście została surowo u- 
karana. Do większych nadużyć 
należy kradzież blachy odpa­
dowej i 25 dysz wielkopieco­
wych w HiL. Winni otrzymali 
kary od 6 miesięcy do 3 lat 
więzienia. Ogółem osądziliśmy 
w I półroczu br. 175 osób za 
kradzież mienia społecznego. 
Należy dodać, że wykrywal­
ność tego rodzaju przestępstw

Naczelny redaktor tow. Nepus- 
sag informuje. że w piśmie 
pracuje 18 dziennikarzy (gazeta 
liczy 6 stron), w większości są 
to ludzie, którzy nie przekro­
czyli trzydziestu lat. Sekreta­
rzowi organizacyjnemu KW 
partu w Eger tow. Tamag Ld- 
szló, zadajemy pytania doty­
czące jego resortowych zainte­
resowań.

Z odpowiedzi wynika. że or­
ganizacja wojewódzka liczy o- 
becnie 16 tys. członków. Jest 
to tyle samo, co i przed 1956 r. 
W czasie wydarzeń, określa­
nych przez towarzyszki węgier­
skich jako kontrrewolucja (rok 
1956). pewna część członków o- 
puściła szeregi partyjne. Po 
1957 r. wstąpiło do partii wie­
lu nowych, młodych członków. 
Po okresie kolektywizacji, za­
siliło partię dużo mieszkańców 
wsi. Procent chłopów, poprzed­
nio stosunkowo mały, podniósł 
się w wojewódzkiej organiza­
cji do porad trzydziestu. Ogól­
na opinia towarzyszy, jaką wy­
nieśliśmy z rozmów. jest ta­
ka: partia na Węgrzech obec­
nie, jest o wie’” iiardze: zwar­
ta ideowo, niż przed 1956 ro­
kiem.

R. WOLSKI 

wzrosła o 10 proc., co jest 
dużą zasługą MO.

Znaczna Ilość spraw (17 proc.) 
dotyczy różnego rodzaju wykro­
czeń popełnionych na skutek nad­
używania alkoholu, a więc uchy­
lanie się nałogowych pijaków od 
łożenia na utrzymanie rodziny, 
wywoływanie awantur I znęcanie 
się nad żonami i dziećmi, wypad­
ki drogowe — spowodowane przez 
kierowców będących w stanie 
nietrzeźwym itp. Np. rozpatrywa­
liśmy sprawę kierowcy Juliana 
Musiala i Jerzego Dyli, którzy 
prowadząc po pijanemu samo­
chód zderzyli się z furmanką po­
wodując śmierć 13-letmiego chłop­
ca. Ob. Musialowi sąd wymierzył 
karę 4 lat więzienia, a Dyli 2,5 
roku.

Wysokie kary nakładamy 
także na pijaków, którzy wy­
wołują awantury i maltretują 
swoje żemy. Do nich zaliczamy 
Stanisława K.. dwukrotnie 
karanego za pijaństwo i awan- 
tumictwo oraz znęcanie się 
nad żoną i trojgiem dzieci, 
które bił. grożąc że je żabi je. 
Sąd Powiatowy ukarał go 
3 latami więzienia, a Sąd Wo­
jewódzki obniżył karę na 
2 lata.

Nie notowaliśmy w tym ro­
ku rozbojów, co w dużej mie­
rze jest spowodowane stoso­
waniem wysokich sankcji kar­
nych. Rozpatrywaliśmy tylko 
dwie sprawy pozostałe z mi­
nionego roku. M. in. sprawę 
Adama Szafrańca. który na­
pad! na Franciszka L. i bijać 
go zabrał portfel z pieniędz­
mi. ..Zarobił” w ten sposób 
dwa lata więzienia.

O połowę zmalała ilość prze­
stępstw chuligańskich, które 
rozpatrywane są w trybie 
przyspieszonym, a co za tym 
idzie wymiar kary jest znacz­
nie wyższy. Przyczyniło się do 
tego także prowadzenie poka­
zowych rozpraw w zakładach 
pracy, w których zatrudnieni 
są oskarżeni. Nie ma u nas 
problemu prostytucji. Jeżeli 
rozpatrujemy takie sprawy,

Bezdomni piwosze
POTKAĆ ich można 
wszędzie i o każdej po­
rze roku: w cieniu sty­

lowych arkad w centrum 
miasta i na słonecznej ba­
lustradzie osiedla Szkolne­
go. W czasie deszczu chro­
nią się w bramach bloków, 
mróz- zapędza ich do wnę­
trza sklepu. Grupują się 
po dwóch, trzech, czasem 

»stoją zwartą grupą na uli­
cy dyskutując. Tutaj 
omawia się sprawy 
zawodowe, poszukuje 
mieszkania lub obga­
duje znajomych i 
przeprowadza wnikli­
wą ocenę przełożo­
nych. — Józek ma 
tera piękno robotę — 
mówi człowiek z bu­
telką w ręku. — Idze, 
•dze! — protestuje 
drugi. — Stary ganio 
go jak zajonca. — 
Przejeżdżają samo­
chody i tramwaje. 
Piwo ciągnie się po­
woli i spokojnie. Ot, 
taki relaks za 5 zł z 
kaucją za butelkę. 
N ie ulega wątpli- 

wości, że sposób 
dystrybucji pew­
nych artykułów kon- 
umpcyjnych stwa­
rza określone wa­
runki kultura lite i o-
byczajowe. Na specyficz­
nej handlowej liście towa­
rów wpływających na kul­
turę, trzeba umieścić bilet 
do teatru obok wyrobów 
monopolowych, a kwiaty i 
książki obok butelki piwa...

Bilety sprzedaje się w 
solidnych marach teatru, 
kwiaty owija w celofan. 
Ob. Wierzchowski ze swej 
przeszklonej twierdzy na 
Placu Centralnym wzy­
wa klientów gustownymi 
melodiami i pakuje książki 
w kolorowy papier. Ba, 
nawet wódkę podaje się w 
naparstkach iak z bajki o 
krasnoludkach — dzięki 
czemu nie da rady wychy- 

to przeważnie dotyczą one ko­
biet z Krakowa.

— A czy istnieje problem 
przestępczości u nieletnich?

— Przestępczość u nieletnich 
to problem stary, ale w dal­
szym ciągu aktualny i bardzo 
niepokojący. W porównaniu z 
ub. rokiem ilość tych spraw 
poważnie wzrosła. Nie będę 
podawał cyfr, bo sprawy te 
kierujemy do Sądu dla Nielet­
nich w Krakowie. Najliczniej­
sza jednak grupę młodocia­
nych przestępców stanowi mło­
dzież w wieku od 14 do 17 
lat oraz — niestety — mło­
dzież szkolna. Niepraudą jest, 
że przestępcy rekrutują się 
najczęściej spośród wychowu­
jących się w domach dziecka. 
Analizy prowadzone przez MO 
wykazują, że najwięcej kło­
potów nastręcza młodzież wy­
chowywana przy rodzicach, 
pozbawiona jednak należytej 
opi: ki.

Obserwuje się u nas bierność 
wobec zjawiska przestępczości 
nieletnich. Cały ciężar odpowie­
dzialności próbuje się zepchnąć 
na barki Milicji, gdy tymczasem 
szkoły, komitety blokowe, insty­
tucje i przedsiębiors.wa najle­
piej chyba zorientowane w wa­
runkach, nie dość aktywnie włą­
czają się do walki. Tymciaiem 
problem wciąż narasta. Tworzą 
się nowe „gangi”. Mnożą się 
włamania do kiosków. piwnic, 
sTychów itd. Sytuacja dojrzała 
do tego, aby zespolić wysiłki i 
skutecznie zapobiegać zejściu na 
drogę przestępstwa młodych lu­
dzi.

Korzystając z okazji chcia- 
lem jeszcze zaapelować do 
ławników Sądu Powiatowe­
go w Nowej Hucie, aby bar­
dziej sumiennie wykonywali 
swoje społeczne obowiązki i 
brali udział w rozprawach. 
Duża absencja ławników, 
szczególnie w miesiącach let­
nich poważnie utrudnia pra­
cę zespołu sędziowskiego. Skład 
ławników nie może ulec zmia­
nie w rozprawach, dotyczą­
cych spraw karnych.

B. DZIEKAN

lić ćwiartki jednym chaus- 
tem. trzeba przy tym także 
trochę porozmawiać. Tylko 
nieszczęsna butelka piwa 
sprzedawana jest jak leci 
— obok kartofli i cebuli, 
kaszy i grochu.
h,asza, kochana dzielni- 

•*’ ca zbudowana została 
wg urzędowego wzoru. W 
szablonie figuruje restau­
racja, kawiarnia, bar mle-

czny. czasem ciastkarnia... 
A gdzie miejsce na piwiar­
nie? Owszem, istniały kie­
dyś w mieście kioski z pi­
wem, ale uparta i słuszna 
walka z nimi przyniosła 
rezultaty: kioski zniknęły, 
piwosze pozostali. Co da­
lej? O wnioski w tej spra­
wie nie jest łatwo. Wytę­
pić piwoszów? Trudne za­
danie: obyczaj przeniesio­
ny został z pobliskiego 
Śląska i jest już zakorze­
niony. Wprowadzić proh5- 
bicję? Nie tacy próbowali 
i też się nacięli.

A może jednak otworzyć 
piwiarnie?

JERZY OLCZYK
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obecna, następuje 
czyli od-

Od tygodnia krakowianie nie 
widzieli slańca. I to w tym 

czasie, kiedy nad Polską zale­
gał wysoki wyż baryczny, który 
normalnie daje piękną, słoneczną 
pogodę. Normalnie, ale nie późną 
jeslenią. W listopadzie bowiem 
(w tym roku przyszło to parę dni 
wcześniej) w takiej sytuacji ba- 
rycznej, jak 
bardzo silna inwersja, 
wrócenie temperatur, a to snrzy- 
ja powstawaniu gęstych chmur 
warstwowych. dających się we 
znaki szczególni? w takim za­
głębieniu, w Jakim leży Kra­
ków. W naibliższych dniach po­
goda nie ulegnie większej zmia­
nie, Jednak z chwilą odsunięcia 
się wyżu na wschód, dostaniemy 
nareszcie trochę słońca.

PROMYK

Uwaga, amatorzy 
muzyki i piosenki

Artystyczne wy­
roby ceramiczne 
cieszą się coraz 
większym uzna­
niem wśród mie­
szkańców dziel­
nicy. Nasz sklep 
<:PLiA dysponu­
je bogatym asor­
tymentem tycli 
artykułów, ale 
niestety nie za­
wsze...
Foto. J. BROŻEK

Róże dla Nowej Huiy

W związku z wprowadze­
niem w ZDK HiL masowego 
nauczania w klasach instru­
mentów muzycznych, przyj­
mowane są jeszcze zgłoszenia 
do klas akordeonu i gitary, 
jak również śpiewu solowego. 
Myśli się także o poszerzeniu 
zespołu Estrady Piosenki, któ­
remu nadano nowy profil ar­
tystyczny.

Bliższych informacji udzie­
la Dział Artystyczny ZDK HiL 
w godz. od 16 do 20. (bs)

Narciarzom 
też potrzebna 
gimnastyka
Komisja Turystyki Narciar­

skiej PTTK HiL prowadzi od 
12. X gimnastykę narciarską 
w Szkole nr 81 przy ul. Dema- 
kowa. Zainteresowanych za­
wiadamiamy, że zajęcia odby­
wają się w poniedziałki i 
czwartki w godz. od 18 do 20. 
W zimie taka zaprawa przyda 
się bardzo.„
iff

CHOR WF.GIERSKI 
WYSTĄPIŁ W OGNISKU 

MŁODYCH
rozwija się współpraca 
Instytutem Kultury Wę- 
w Warszawie, a Domem 
HIL. Właśnie na za pro -

2ywo 
między 
gierskiej 
Kultury
szenie tego ostatniego wystąpił w 
ostatnią niedzielę (25. X.) zespół 
chóralny z Budapesztu. Zaprezen­
tował on bogaty program ludo­
wych pieśni węgierskich. Mimo, 
iż słuchacze nie rozumieli słów, 
doskonale „rozumieli” się z zespo­
łem, nagradzając go obfitymi o- 
klaskami. Spotkanie miało bardzo 
przyjemny charakter. Zespołowi 
towarzyszył sekretarz ambasady 
węgierskiej.

Ciekawe imprezy
w Ognisku Młodych ZDK

W Nowej Hucie trwa jesien­
na akcja sadzenia kwiatów. 
Ostatnio dzielnica otrzymała 
ck. 1000 nowych' krzewów ró­
żanych, głównie przy ul. Że­
romskiego i Al. Lenina. Jesz­
cze w tym roku Zarząd Ziele­
ni Miejskiej planuje zasadze­
nie 4 tys. róż wzdłuż ul. Wo­
jewódzkiej. od 
wej do Placu 
oraz przy Al. 
możemy sobie 
pięknie będzie wyglądała dziel­
nica na wiosnę, gdy róże za- 
czną kwitnąć. Ale niestety...

Już w pierwszych dniach, 
gdy posadzono róże, zdarzały 
sie częste kradzieże kwiatów. 
Wyrywano krzewy, łamano 
je... Tvm razem nasze władze 
dzielnicowe postanowiły suro­
wo karać złodziei kwiatów. 
MO będzie szczególnie zwra­
cać uwagę na tego rodzaju 
wypadki. Przewidziane są bar­
dzo wysokie kary.

Poza różami, dzielnica o- 
trzymała inne kwiaty, jak: tu-

stacji benzyno- 
Centralnego 

Róż. Już teraz 
wyobrazić, jak

lipany, których posadzono o- 
kolo 3 tys., narcyza w ilości 
tysiąca sztuk i około 350 sztuk 
krokusów. Klomby kwiatowe 
założono w centralnych osie­
dlach Nowej Huty, na Placu. 
Ratuszowym, i praed Światem 
Dziecka. Obecnie trwa akcja 
sadzenia drzew i krzewów. 
Ponadto pracownicy Zarządu 
Zieleni Miejskiej sadzą krze­
wy i drzewa w ogródkach jor­
danowskich. obok szkól, przed­
szkoli. W najbliższym czasie 
nastąpi zadrzewienie cmenta­
rza w Grębałowie, oraz tere­
nów za kinem „Światowid”. 
Znaczną ilość krzewów róża­
nych i drzew otrzyma Park 
Dziecięcy między os. Koloro­
wym a Spółdzielczym.

Du-ło pracy Jest również w »- 
wjeh osiedlach dzielnicy. Obec­
nie trwają prace porządkowe w 
Bieńezycach E, tj. niwelacja tere­
nu. zakładanie zieleńców itp. 
Kończy się prace porządkowe w 
Lasku Krzesławickim, w planie 
Jest również uporzrdkowanie o- 
tcczenia wielu obiektów w os. 
Na Wzgórzach Krre.lawickię:,, 
jak przychodni lekarskiej, szkól, 
przedszkola.

Zarząd Zieleni 
przygotowuje 
przykrywania 
kwiatów na zimę. Zamówiono 
jut choinę, magazynuje się 
liście. Nie zapomniano rów­
nież o piasku do posypywania 
ulic z chwilą nastania gołole­
dzi. Zima już za pasem...

(bs)

Miejskiej 
materiał do 
róż i innych

Ulubionym miejscem spot­
kań nowohuckiej młodzieży 
jest Ognisko Młodych ZMS, 
prowadzące szeroką działal­
ność kulturalno-oświatową i 
artystyczną. Po przeprwadzo- 
nych ostatnio remontach nie­
których pomieszczeń Ogniska, 
liczba odwiedzających znacz­
nie wzrosła.

Działa tu kilka klubów, Jak 
Klub Kibiców Sportowych, Mło­
dzieży Świata, Młodych Twórców, 
Miłośników Filmu 1 Klub Fotogra­
ficzny. skupiając dzies'ątkl osób, 
które biorą udział w spotkaniach, 
odczytach, konkursach i innych 
zajęciach. W każdy poniedziałek 
Klub Miłośników Filmu organizu­
je w Ognisku projekcje filmów 
krótkometrażowych, cieszące się, 
podobnie jak w latach ubiegłych, 
dużą frekwencją. W Ognisku u- 
rządzane są wieczory poezji i pro­
zy, spotkania 1 dyskusje z cyklu 
„Człowiek 1 świat współczesny", 
spotkania z podróżnikami, wieczo­
ry autorskie, odczyty światopo­
glądowe, na temat sytuacji mię­
dzynarodowej ’itp.' Nbwośctą jest 
wprowadzenie cyklu pn. „Miasto 
dobrej nadziei”. W spotkaniach 
tych, ludzie o różnych zawodach, 
dziennikarze, literaci, ekonomiści 
i inni, mówić będą o Nowej Hu­
cie, o Ż5*ciu i problemach Jej mie­
szkańców. O najnowszych wzno­
wieniach, premierach w kinach i 
teatrach, można dowiedzieć tlę z 
„Kroniki kulturalnej".

W bież, sezonie rozpoczęły 
działalność amatorskie zespoły 
artystyczne. Należy do nich 
szkolny zespół akordeonowo- 
gitarowy, zespół big-beatowv, 
chór szkolny, zespół instru­
mentalny. Po raz pierwszy 
rozpoczął prace szkolny zespół 
estradowy piosenki, składają­
cy się z uczniów ZSZ HiL. 
Planuje się utworzenie zespo­
łu recytatorskiego.

Bogato przedstawia się program 
działalności imprezowo-rozrywko- 
wej. Obejmuje on wieczory do­
brych melodii, występy piosenka­
rzy, zgaduj-zgadule 1 inne impre­
zy. W każdą środę organizowane 
są w Ognisku wieczorki, a w so­
boty i niedziele — zabawy tane­
czne.

Ostatnio nawiązano współpracę 
z TKKF przy HiL, urządzane bę­
dą turnieje ping-pongowe, bridźo- 
we itp. Planuje się także spotka­
nia ze znanymi sportowcami. Mło­
dzież w godzinach
wych korzystać może z sali bilar­
dowej. W Ognisku istnieje rów­
nież punkt biblioteczny. (bs)

Malarstwo i rzeźba

popołudnio-

Ognisko Plastyczne ZDK HiL 
działa już od kilku lat. Mieszkań­
cy dzielnicy mieli okazję zapo­
znać się z pracą artystów-amato­
rów, dzięki organizowaniu w ZDK 
HiL wystaw indywidualnych — 
dzieł malarskich 1 rzeźby. Człon­
kowie Ogniska brali również u- 
dzial w szeregu konkursach plas­
tycznych.

Wielu pracowników huty. pr> 
godzinach pracy chętnie spędza 
czas na malowaniu czy tworzeniu 
rzeźb. Ich Instruktorem jest pla­
styk — Józefa Kruczek, kierująca 
Już od szeregu lat Ogniskiem, ży­
wo interesująca się pracą zespołu. 
Ostatnio członkowie Ogniska Pla­
stycznego spędzili dwa tygodnie 
w NRD, gdzie zapoznali się z pro­
cą podobnego zespołu, wymienili 
doświadczenia.

W bież. sezonie urozmaicono 
program zajęć Ogniska. Spotka­
nia odbywają się w poniedziałki, 
wtorki i środy, od godz. 17 do 21 
w ZDK HL, tfl,- Majakowskiego ?. 
wWSy "dA efcnisks—przyjmule 
Dział Oświatowy, w godz- od .1« 
do 18. - (bs)

» OGŁOSZENIA DROBNE H
EDWARD ADAMCZYK — zgubił 

stalą przepustkę wydaną w HiL.
przez Technikum Elektryczne w 
Nowej Hucie.

Ogniska 
zajęcia 

placów-

W pomieszczeniach 
odbywają się także 
WSA. Jak w innych 
kach ZDK HiL, w Ognisku or­
ganizowane są różnego rodza­
ju kursy — fotograficzny, fil­
mowy, tańca.

WŁADYSŁAW RYS — 
stałą przepustkę wydaną 
ZBM-1 w Nowej Hucie.

zgubił 
przez

FRANCISZEK TOTA — zgubił 
legitymację ubezpleczenową
wraz ze zwolnieniem lekarskim 
„L-4” wydane w HiL.

JAN GĘSICKI — zgubił stałą 
przepustkę na kombinat i samo­
chodowe prawo jazdy nr 4289 wy­
dane przez Pow. Radę Narodową 
w Toruniu.

JAN JANKOWICZ — zgubił sta­
łą przepustkę wydaną w HiL.

LEON SWOBODA — zgubił legi­
tymację ubezpieczeniową wydaną 
w HIL.

JAN MAKUŁA — zgubił sUłą 
przepustkę wydaną przez HPR w 
HiL.

„Guliwer“ kradnie spokój TADEUSZ STOLARSKI — zgu­
bił legitymację szkolną wydaną

CZESŁAW KARDASZ — zgubił 
stalą przepustkę wydaną przez 
HPR przy HiL.

Kina
ŚWIT godz. 15.45, 18.00 1 20.15 

od 29 do 31 bm. „Błysk nadziei” 
panoramiczny film prod. czeskiej, 
dozw. od lat 16 (dodatek „Muzyka 
dawna”), od 1 do 5 listopada 
„Cartouche zbójca” prod. fran­
cusko-włoskiej, dozw. od lat 14. 
od 6 do 11 listopada „Kawaler 
króla jegomości” prod. jugost. 
dozw. od lat 16.

ŚWIT Mata Sala godz. 15, 17 t
19.15 od 31 bm. do 3 listopada „Os­
trożnie babciu" 
od lat 12, od 
„Cyrk” prod. 
lat 14.

ŚWIATOWID
godz. 15.45. 18.00 i 20.15 
dziecki strzał” prod. 
od lat 12 (dodatek — 
w Jeleniej Górze"), 
listopada godz. 16.00, 
„Hamlet" I seria — 
dozw. od lat 16, od 4 do 6 listopa­
da „Hamlet” część II.

ŚWIATOWID Mata Sala 
bm. do 2 listopada godz.
17.15 i 19.30 „Krzyk strachu" 
ang., 
listopada „Orkiestra 
prod. wpg.. dozw. od lat 14.

SFINKS godz. 15.45. 18.00 1 20.15 ____ _________________
31 bm. „Jeńcy króla mórz” prod., ,p“ot«zeństwo ludzkie”, 
radzieckiej, dpzw. od lat 9. od 1 
do 3 listopada „Ludzie i bestie” 
prod. radzieckiej, dozw. od lat 16, 
od 4 do 6 listopada ,.Ludzie i be­
stie” II seria.

KOLOROWE 
dzieckiego: od 
pada „ogniste 
lat 16. od 3 do 5 list, 
przyjacielu” dozw. od 
6 do 8 bm. „Opowieść 
dozOw. od lat 16.

BALLADYNA Dni Filmu Ra- 
dz'eckiego: od 31 bm. do 1. 
„Maturzystki” dozw. od lat 16. 
4 do 5. XI „Mumu” dozw. 
lat 14.

TEATR
31 bm. godz. 

gruszy”, 1. XI 
tygona”, 2. XI
3. XI „Antygona’
4. XI godz. 10.00
5. XI 
bm. godz, 11 „Kot w butach”.

ZDK HiL ZAPRAASZA... 
(ul. Majakowskiego 2)

XI. godz. 18.30 — Mlodzieżo- 
Klub Miłośników Teatru za-

w rn’i

Jas-

kina 
Wie- 
film 
Roz-

prod. radź., dozw.
4 do 7 listopada 
radź., dozw. od

od » do 31 bm.
,Zdra- 

radz., dozw. 
„Wieczorem 
od 1 do 3 
13.00 i 20.00 
prod. radź.,

od 36 
15.00, 
prod. 

dozw. od lat 16, od 3 do 6 
wojskowa”

3.
wy­
prasza na odczyt pt. „Honor Tan­
dem niesłychany”, z recytacją 1 
muzyką. Prowadzi mgr St. 
trzębskl.

4. XI. godz. 18 —
„Sfinks” w ramach Stu m 
dzy wyświetlany będzie 
prod. NRF pt. „Kiermasz”, 
mowy filmowe prowadzi mgr T. 
Robak.

4. XI. godz. 18.30 Klub Dobrej 
Książki organizuje wieczór poezji 
rosyjskiej pn. „A dusza brzemię 
smutku dźwiga”, z udziałem mło­
dzieżowej Estrady Poetyckiej. 
Prowadzi mgr J. Henzel.

6. XI. godz. 18.30 — Spotkanie 
Klubu Kosmicznego pn. „Obser­
wujemy mgławice”. Prowadzi mgr 
M. Mazur.

OGNISKO MŁODYCH ZMS 
ZDK HIL OS. MŁODOŚCI

3. XI. godz. 19.30 — „Proces
frankfurcki w oczach byłego wię­
źnia”. spotkanie z red. T. Sikoro­
wskim.

5. XI,. godz. 17 w ramach WSA 
wykład pt: „Jak kształtowało .się..

6. XI. godz. 19.30 — spotkanie z 
pisarzem T. Kwiatkowskim.

Dn! Filmu Ra- 
31 bm. do 1 listo- 
wiorsty” dozw. od 

..O moim 
lat 16, od 
północna”

t-UDOWY
19.15 „Śmierć 
godz.
Teatr 

.i” 
,KOt 

Antygona”

OGNISKO DZIECIĘCE ZDK HiL 
NA SKARPIE

XI 
od 
od

19.15 „An- 
nieczynny, 
(godz. 17), 

w butach", 
(godz. 17), 6

3. XI. godz. 17.30 — pogadanka pt. 
„Wielki Październik” mgr B. Pio- 
trowiczowej, oraz film pt. „Tu żył 
Lenin”.

4. XI. godz. 9 i 10 — projekcja 
bajek filmowych „W krainie ba­
śni”,

godz. 17 — Klub Czarnej Stopy 
organizuje odczyt pt. „Łowcy bo­
brów i niedźwiedzi”. Prowadzi 
mgr J. Kamocki.

5. XI. godz. 9 do 10 — projekcja 
bajek filmowych pt. „W krainie 
baśni”.

godz. 17.30 — w ramach Klubu 
Czytelniczego — opowiadanie mgr 
St. Jastrzębskiego pt. „Niepopra­
wny snycerz”.

(Dalszy ciąg ze str. S) 
dzie liczą się miliony, a nie 
zdrowie ludzkie”.

Pismo Sanepidu do KZPP 
potwierdziło zarzuty miesz­
kańców. Stwierdza ono: „...ha­
łas wytwarzany przez wen­
tylatory — o wysokiej tona­
cji, głośno piszczący, jest wy­
raźnie odczuwalny podczas 
ciszy nocnej i niewątpliwie 
może wpłynąć denerwująco na 
mieszkańców osiedla...”. Po­
twierdza fakt zakłócania spo­
koju przez kierowców i kon­
wojentów, poleca wyciszyć 
pracą wentylatorów przez za­
instalowanie tłumików, prze­
analizowanie możliwości zmia­
ny pracy piekarni z nocnej 
na dzienną.

Nie są to jakieś radykalne 
wnioski, a jednak nawet tych

SAMOCHODY Z PKO
38 października odbyło się loso­

wanie premii w postaci samocho­
dów — na książeczki PKO. Re­
kordową ilość, bo aż 37 samocho­
dów wylosowali mieszkańcy sta­
rego Krakowa. Nowohucianie wy­
losowali 5 samochodów na na­
stępując« numery książeczek: 
„Syrena 183” na nr US 152206. 
„Wartburg Standard" UOZ 139136, 
„Syrena 163” US 219515, „Syrena 
103” UO 843227. „Trabant Limu­
zyna” UO 2388636. właściciele tych 
książeczek otrzymają zawiado­
mienia z PKO 

najprostszych środków — i tu 
wyraźnie widoczna jest ’zła 
wola — nie chce zastosować 
kierownictwo KZPP. Jego od­
powiedź na pismo Sanepidu 
beztrosko stwierdza, że KZPP 
nie jest w stanie założyć tłu­
mików, a co do kierowców — 
to owszem — już ich pouczono.

Gdyby piekarnia „Guliwer" sy­
stematycznie ożywała do wypie­
ku pieczywa... arszeniko — spra­
wa trafiłaby do prokuratora. To 
byłaby najzwyklejsza zbrodnia. 
Ale zatruwanie ludziom wolnego 
od pracy czasu, pozbawianie leh 
racjonalnego, fizjologicznie ko­
niecznego odpoczynku, wreszcie 
doprowadzanie do rozstroju ner­
wowego — Jest Już sprawą nie­
wymierną. Nie kwalifikuje się 
pod żaden paragraf kodeksu kar­
nego. I stąd chyba bierze się po­
czucie bezpieczeństwa 1 świado­
me bagatelizowanie sprawy ■ dy­
rektorów KZPP.

Najwyższy już czas skończyć 
z lekceważeniem ludzkiego 
zdrowia i prawa do wypoczyn­
ku1 Domagamy się jak naj­
szybszego i prawidłowego roz­
wiązania sprawy. W dobie 
sputników, w szczytowym o- 
kresie rozwoju techniki — za­
łożenie odpowiednich tłumi­
ków wydaje się wręcz śmiesz­
nie proste i łatwe. Bo ludzkie 
zdrowie, choćby 200 lokato­
rów bloków sąsiadujących z 
nieszczęsnym „Guliwerem” — 
liczy się — mimo że niektórzy 
mają na ten temat inne zda­
nie. B. ROSZKO

PROGRAM TELEWIZJI
Od 31. X. - 6. XI. br.

SOBOTA

Godz. 10.00: „Napoleon na ba­
lu" film pro. USA. 15.25: „Na o- 
polskiej ziemi" — magazyn pu­
blicystyczny, 15.55: „Aktualności” 
— magazyn informacyjny, 10.10: 
, Ekran wielkiej chemii” — pro- 
grom z Moskwy, 10.55: Program 
Dnia, 17.00: Wiadomości Dzien­
nika, 17.05: Program Tygodnia, 
17.J5: „Konkurs 5 milionów", 10.35: 
„Bagna Florydy” — film z serii 
„Dziwy przyrody", 10.15: „Opo­
wiadanie o muzyce” — film z 
serii „Disneyland", 19.35: „Wie­
czorne rozmowy", 19.50: „Dobra­
noc”, 20.00: Dziennik Telewizyj­
ny, 20.25: Międzynarodowy Kon­
kurs Tańca Towarzyskiego — 
transmisja z Pragi, 21.05: „Na 
wielkim ekranie” — program pu- 
blicystyczno-kulturalny, 21.45: 
„Talenty do wynajęcia, 22.45: 
Wiadomości, 22.55: „Napad na 
bank" — film.

NIEDZIELA

Godz. 14.00: Telewizyjny Kurs 
Rolniczy, 15.00: „Chwila wspom­
nień — rok 1961” — filmowa se­
ria dokumentalna, 15.30: „Nie­
dzielna Biesiada", 16.15: „Z fil­
moteki 20-lecia" — filmy Stani­
sława Różewicza, 17.05: Teatr TV; 
Finn Metheling — „Podróż do 
zielonych cieni", przekład Jaro­
sława Iwaszkiewicza. Reżyseria — 
Ludwik René. Opracowanie mu­
zyczne — Irena Wodiczko, 17.50: 
„Muzyka i poezja”, 18.20: „Jasio 

Chwat” — film fabularny. 19.35: 
„Glob” — kwadrans o świecie. 
19.50: „Dobranoc”, 20.00: Dzien­
nik Telewizyjny, 20.30: „Elegia Je­
sienna" — reportaż Józefa Bla- 
chowicza, 21.00: „Marsz żałobny”
— film fabularny produkcji fran­
cuskiej dozwolony od lat 16-tu, 
22.45: Wiadomości Sportowe.

PONIEDZIAŁEK
Godz. 9.15: „Gwiaździsty bilet”

— film fab. prod. radź, od lat 
14-tu, 10.55: Program dla szkól: 
Język polski, Jean Racine — 
„redra” z cyklu „Dzieje drama­
tu" dla klas X, 11.35: Program 
dla szkół: Język polski dla klas 
X1 Maksym Gorki — Jegor Bu- 
lyczow i inni — z cyklu „Dzieje 
Dramatu", 16.53: Program Dnia. 
17.00: Wiadomości Dziennika, 17.05: 
„Spotkamy się po 5-teJ", 17.15: 
„Zosia Samosia", 17.35: Kino Kró­
tkich Filmów, 18.05: „Jacek” pro­
gram publicystyczny. 18.35: „Klą­
twa" — film produkcji radziec­
kiej, 19.20: „Eureka" — magazyn 
popularno-naukowy. 19.50: „Do­
branoc”, 20.00: Dziennik Tele­
wizyjny. 20 20: Teatr TV: „Mistrz"
— sztuka TV Zdzisława Skowroń­
skiego. Reż. Jerzy Antczak. Ret. 
TV — Joanna Wiśniewska, sceno­
grafia Jerzy Masłowski, 51.35: 
Wiadomości.

WTOREK

Godz. 16.35: Program Dnia, 16.40: 
„Krakowskie Rozmaitości" — 
program z Krakowa, 17.00: Wia­
domości Dziennika, 17.05: Film z 
serii „Opowieści znad rzeki” — 
dla dzieci, 17.20: „Co warto zo­
baczyć", 17.30: „Moje miejsce w 
życiu" — program dla młodzieży.

13.00: „Kółko i krzyżyk” — tele­
turniej, 18.30: „Chwila wspom­
nień t— rok 1961”, filmowa kro­
nika dokumentalna, 19.00: „U-
śmiech na pięciolinii” — program 
słowno-muzyczny, 19.20: „Śląska 
Jubilatka" <20-lecie Politechniki 
Śląskiej w Gliwicach), 19.50: „Do­
branoc", 20.00: Dziennik Telewi­
zyjny, 20.30: „Gwiaździsty bilet" 
— film fab. prod. radź, od lat 
14-tu, 22.10: Wiadomości i PKF.

ŚRODA

Godz. .10.00: • „Miejsce wśród 
posągów” — z serii „Dr Kildare", 
10.55: Program dla szkół, dla 
klas licealnych — „Wiadomości o 
Polsce i świecie, „Panorama”. 

1C.55: Program Dnia, 17.00: Wia­
domości Dziennika, 17.05: „Epo­
kowy wynalazek” z cyklu „Na 
tropie”, „W piaskach pustyni” z 
serii „Jacek śpioszek” — filmy 
dla najmłodszych, 17.25: „5 razy 
dlaczego", 17.55: „Sprawa trzech 
Napoleonów” — film z serii 
„Przygody hrabiego Monte Chri­
sto»-’, 18.20; w 2J rocznicę uwię­
zieni« profesorów Uniwersytetu 
Jagiellońskiego przez hitlerow­
ców — program z Krakowa, 18.50: 
„Narodziny filmu” — film pro­
dukcji radzieckiej, 19.10: „Na pół­
kach księgarskich”, 19.20: „Stu­
dencka Riviera” — reportaż, 19.50: 
Dobranoc, 20.00: Dziennik Tele­
wizyjny, 20.30: „Miejsce wśród 
pesągów” r- film z serii „Dr 
Kildare", 21.20: „Światowid" — 
magazyn spraw międzynarodo­
wych, 21.50: Władysław Szpilman 
i Tadeusz Wroński — program 
„Muzycznego 20-lecia” z cyklu 
„Wybitni artyści polscy", 22.05: 
Wiadomości.

CZWARTEK

Godz. 11.55: Program dla szkół: 
Język polski dla klas IX — „Wiek 
— XVII" z cyklu „Ludzie, style, 
epoki” — tr. z Wilanowa, 15.55: 
Program Dnia, 16.00: „Budujemy 
ślizgawkę” program z cyklu „Wy­
chowanie fizyczne", 16.15: TV
Kurs Rolniczy — Mechanizacja 
Rolnictwa, 17.00: Wiadomości
Dziennika- 17.05: „Poli” — cz. II, 
17.20: „Nie tylko kominy...” — 
program z cyklu „Piękna nasza 
Polska cala”, 17.55: „Klakson” — 
magazyn motoryzacyjny, 18.25: 
„Spotkania z przyrodą” — pro­
gram filmowy, 18.45: Program pu­
blicystyczny, 19.15: Młodzieżowy 
Klub TV „Proton", 19.50: „Do­
branoc”, 20.00: Dziennik Telewi­
zyjny. 20.30: PKF, 20.40: „Podróż 
w czasie" — p-ogram historyczny, 
2).15: „Teatr Kobra — „Niezwy­
kły seans" — Bayarda Veiller'a, 
22.15: Wiadomości.

PIĄTEK

Godz. 11.55: Program dla szkól: 
dla klas i „Jestem zuchem", 16.50: 
Program Dnia, 16.55: Transmisja 
Centralnej Akademii Październi­
kowej, 19.10: „żebrak” — film 
produkcji radzieckiej, 19.30: „Ma­
gazyn Ekonomiczny” — program 
z Krakowa, 19.50: „Dobranoc”, 
20.00: Dziennik Telewizyjny, 20.30: 
„Tak się zaczęło" — film doku­
mentalny prod. NRD od 12 1„ 
32.20: Wiadomości.

UWAGA: Redakcja nie odpowia­
da za wprowadzone w ostatniej 
chwili zmiany w programie kin 

i telewizji.
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Z Teatrem Ludowym i jego zespołem ak­
torskim stykamy się zawsze na widowni. 
Światła reflektorów, kurtyna, dekoracje. 

Brawa dla wykonawców ról i następnie dy­
skusje nad spektaklem. Nieraz zamieszcza­
liśmy zdjęcia z teatru i podobizny aktorów — 
teraz pragniemy ukazać Teatr Ludowy ja­
kiego nie znamy. Teatr od strony kulis.

Przedstawienie: .Siedmiu przeciw Tebom” 
idzie przy zapełnionej widowni. A na za­
pleczu teatralnym niewidocznym dla widza 
kipi praca. Aktorzy przygotowują się do 
wejścia na scenę. Pełne ręce roboty mają 
garderobiane, dekoratorzy, charakteryzato- 
rzy. Ostatnie poprawki i rozlega się dzwo­
nek sygnalizujący, że kurtyna idzie w górę. 
Zwykły, codzienny rytm życia teatru...

Końcowy efekt przygotowań: 
przy otwartej kurtyn'« brawa dla 
chóru dziewic tebańsklcb.

Dni Filmu Radzieckiego
Ta wielka impreza filmowa 

ma już u nas długoletnią tra­
dycję i zawsze oczekiwana 
jest z dużym zainteresowa­
niem, zwłaszcza, że ostatnimi 
laty radziecka sztuka filmo­
wa wyraźnie poszukuje no­
wych dróg i nowych środków 
wyrazu. Dzięki temu coraz 
częściej reprezentowana jest 
przez naprawdę ciekawe, am­
bitne dzieła o wysokich wa­
lorach artystycznych i ideo­
wych.

Tegoroczne Dni Filmu Ra­
dzieckiego rozpoczęły się 23 
października i trwać będą do 
15 listopada. W tym okresie 
zobaczymy szereg nowych, 
interesujących pozycji, jak 
dwuseryjną ekranizację dra­
matu Szekspira „Hamlet", 
dramat wojenny w dwóch V- 
riach „Żywi i martwi”, film 
dla dzieci i młodzieży „Ślepy 
pelikan”, obraz z lat wojny 
„Listy do matki”, dramat 
„Więzy krwi” i inne.

„Sztandarowym" — jeśli 
można to tak nazwać — fil­
mem „Dni" jest oczywiście 
ekranizacja „Hamleta" w re­
żyserii KOZINCEW A. Film 
nagrodzono specjalną nagrodą 
jury Festiwalu to Wenecji w 
tym roku i już ten fakt świad­
czy o dobrej robocie realizato­
rów. Grigorij Kozincew potra­
fił na nowo odczytać znany 
tekst dramatu, skonkretyzo­
wać historyczne realia i na­
dać walce bohatera bardziej 
współczesny sens. Reżyserowi 
udało się znakomicie pokazać 
Hamleta — jako humanistę, 
buntownika i heretyka, wal­
czącego o ideały humanizmu 
we wrogim sobie środowisku. 
Na uwagę zasługuje zwłasz­
cza odtwórca tytułowej roli —

Olimpiada w Tokin
Kącik filatelistyczny

W garderobie przed spektaklem. Aktorki Teatru 
Ludowego — Eugenia Korecka i Wanda Swary- 
czewska przygotowują alę do występu. Od cha­
rakteryzacji zależy bardzo wiele...

Tekst 1 foto: J. BROŻEK

Do rozpoczęcia spektaklu pozostało Jeszcze tro­
chę czasu. Aktorka Krzesislawa Dubiel — znana 
nam jako Ismena z „Siedmiu przeciw Tebom" I z 
„Antygony” — korzysta z telewizora w teatralnej 
świetlicy.

Józef Haraslewlcz — zanim przeobrazi się 
Kreona — wypala w 
chwilę — na scenę.
(z plastiku), w którym występuje, wyciska z arty. 
sty— siódme poty.

garderobie papierosa, za 
Warto wiedzieć, że strój

A oto przy charakteryzacji. Zło­
te ręce p. Elwiry Jargoszowej 
sprawiają, te aktorzy zmieniają 
całkowicie swój wygląd. Anna Lu­
tosławska staje się właśnie A n- 
tygoną.

Szereg państw upamiętniło 
XVIII Igrzyska Olimpijskie 
wydaniem znaczków- poczto­
wych. Są to przeważnie wie- 
loznaczkowe serie z barwny­
mi sylwetkami sportowców. 
W naszym kąciku zamieszcza­
my dziś jeden z sześcioznacz- 
kowej serii -wydanej w NRD. 
Rysunek znaczka przedstawia 
skok do wody, wartość — 

¡25 fen. (kp)

I. SMOKTUNOWSKI, który 
nie hołduje starym tradycjom 
aktorskim, jest bardziej no­
woczesny w swej sztuce, inny 
niż poprzednie wcielenia szek­
spirowskiej postaci.

Inną, godną uwagi pozycją 
Dni Filmu Radzieckiego jest 
dramat wojenny ALEKSAN­
DRA STOLPERA „Żywi i 
martwi". Film wskrzesza na 
ekranie pamiętne dni hitle­
rowskiej ofensywy na Zwią­
zek Radziecki w lecie i jesie­
ni 1941 roku. Ukazuje prawdę 
wojny nieco inaczej, niż obra-

mów powtórkowych, które 
kiedyś cieszyły się u nas du­
żą frekwencją. Wymienię cho­
ciażby takie pozycje, jak 
„Cyrk” czy „Ostrożnie bab­
ciu”.

Z okazji Dni Filmu Radziec­
kiego warto przytoczyć inte­
resujące dane na temat pro­
jekcji filmów radzieckich w 
naszych kinach po wojnie. Od 
roku 1944 weszło na ekrany 
polskich kin ponad 700 pełno­
metrażowych filmów radziec­
kich. Rekordową liczbę wi-

»cena z filmu

zy powstałe w pierwszych la­
tach po wojnie. Reżyser sku­
pia swą uwagę nie tylko na 
bohaterstwie i bezprzykładnej 
ofiarności radzieckich żołnie­
rzy, ale jednocześnie ukazuje 
problem tysięcy niepotrzeb­
nych ofiar, jakie pociągnęły 
za sobą skutki kultu jednost­
ki: nieprzygotowanie, podej­
rzliwość, dezorientacja do­
wództwa.

Ten sam temat podejmuje 
WŁADIMIR BASÓW w fil­
mie „Cisza", naświetlając go 
jednak od strony społeczno- 
obyczajowej. W „Ciszy” spo­
tykamy się z problemem re­
presji wobec ludzi uczci­
wych, a jednocześnie pobłaż­
liwością dla karierowiczów i 
tchórzy. Ten bolesny problem 
podbudowany jest mnóstwem 
obserwacji życia w ZSRR tuż 
po wojnie. Film stanowi roz­
winięcie kapitalnych zagad­
nień. z jakimi spotkaliśmy się 
w „Czystym niebie" G. Czu- 
chraja i z tego względu ocze­
kiwany jest ze zrozumiałym 
zainteresowaniem.

W ciągu trwania „Dni” zo­
baczymy również wiele fil-

dzów, bo ponad 8 min zanoto­
wano na ekranizacji powieści 
Szołochowa „CICHY DON". 
Ponad 4 min widzów obejrza­
ło takie filmy, jak: „Śmiali 
ludzie”, „Strażnica w górach" 
i „Królowa balu”. Dużą 
frekwencją cieszyły się także 
takie pozycje radzieckiego fil­
mu, jak: „Sadko”, „Szerszeń”, 
, Lecą żurawie”, „Pieśń taj­
gi", „Wesoły jarmark”, „Czte­
ry serca", „O szóstej wieczo­
rem po wojnie", „Normandia- 
Niemen", „Czyste niebo” i 
wiele, wiele innych. Oczywi­
ście zasłużone powodzenie 
przypadło w udziale wszel­
kim filmom baśniowym dla 
dzieci, w których realizacji 
radziecka kinematografia bez­
sprzecznie wiedzie prym. 
Wspomnijmy tu o takich obra­
zach, jak: „Kopciuszek", „Kró­
lowa śniegu”, „Złota antylo­
pa”, „Królewna Żabka” czy 
„Kamienny kwiat”.

Film radziecki zdobył so­
bie już prawo obywatelstwa 
na polskich ekranach i «te 
dziwnego, że na każdą nową 
pozycję czekamy z zaintere­
sowaniem.

Z kroniki MO

U Rozrywki umysłowe U Rozrywki umysłowe^Rozrywki umysłowe®

r^zYŹów^Aj
poziomo: 1. 

pozosuje po wy- 
czesaniu konopi. 
6. pismo dyplo­
matyczne. 9. błę­
kit nieba, 10. 
banknot, który 
wyszedł z obiegu 
1 jest przedmio­
tem kolekcjoner­
stwa, 11. ma po­
łać skrzydlatego 

chłopięcia z lu­
kiem i strzałami,
12. podstawowe 
paliwo hutnicze,
13. prowincja 
starogrecka, 16. 
jostać z „W pu­
styni i w pusz­
czy", 17. miasto 
w woj. opolskim, 
stary ośrodek 
przędzalnictwa i 
tkactwa rzemieślniczego, 21. rze­
ka, do której 'wpływa Bóbr, 22. 
napełniany wodą rów okalający 
twierdzę, 24. roślina oleista, 25. 
polski taniec z figurami, 26. na­
pój alkoholowy sporządzany z ry­
żu, 27. zapora rzeczna.

PIONOWO: 1. grupa osób ścfcle 
z sobą związanych 1 popierają­
cych się, 2. szpalta w gazecie, 3. 
ąkładmk powietrza, 4. pismo urzę­
dowe rozsyłane obiegiem do prze­

czytania, 6. drobna moneta staro- 
grecka, jedna szósta drachmy, 7. 
tegoroczna światowa stolica spor­
towa, 8. uraza do kogoś, 12. wła­
dza duchownego zwierzchnika 
mahometan, 14. japoński grosz, 15. 
odznaczenie nadawane za zasługi, 
17. imię autorki ,.Rajskiej jabło­
ni’’, 18. skrzynia na głosy, 1«. ska- 

' cze na pochyle drzewo, 20. ciało 
lotne, 23. wąsata ryba.

Do poziomych rzędów figury 
wpisać 13 wyrazów pięciolitero- 
wych według podanych określeń, 
a następnie w zaznaczonych pio­
nowych rzędach — najpierw w le­
wym a potem w środkowym — 
odczytać z góry na dół rozwiąza­
nie.

ZNACZENIE WYRAZÓW: 1. 
treść opowiadania, 2. część nogi, 
3. jednostka monetarna Indii, 4. 
głęboka knieja, gdzie przebywają 
zwierzęta leśne, 5. budowla obron­
na zamku, 8. przystąpienie do 
jakiejś organizacjl,7. pustynia w 
południowej części Arabii, 8. pro­
ces atroficzny, 8. jon o ładunku 
ujemnym, 10. imię męskie. 11. we­
zwanie do sądu. 12. narzędzie cie­
sielskie do strugania, 13. szkło w 
oknie.

Rozwiązania prosimy kierować 
pod adresem redakcji do dnia 8. 
XI br. z dopiskiem na kopertach 
„Rozrywki umysłowe”. Wśród 
Czytelników, którzy nadeślą przy­
najmniej jedną prawidłową odpo­
wiedź, redakcja rozlosuje nagro­
dy W postaci BONOW KSIĄŻKO­
WYCH.

ROZWIĄZANIE ZADAŃ 
Z NR 43 

KRZYŻÓWKA
POZIOMO; 5. mizantrop, 8. oczy, 

7. mąka. 8. ska. 10. stetoskop, 11 
andaluzyt, 14. lak, 15. stal. 16. wa­
ta, 17. pieczarka.

PIONOWO: 1. Lichtenstein, 2. 
batyst. 3. Atamas, 4. folklorysty­
ka, 9. koala, 12. Allach. 13. ukwlał.

QUIZ
1. kawa — Etiopia. 2. ryź — Chi­

ny, 3. kukurydza — Ameryka

Logogiyf

Srodkowa, 4. kakao — dorzecze 
Amazonki, 5. banan — Azja Pół­
nocno-Wschodnia, 6. Herbata — 
Chiny.

J

Sekcja Kryminalna KD MO 
ma pełne ręce roboty, której 
przysparzają jej nieletni 
przestępcy. A oto jedna z o- 
statnich spraw.

16-letniego' Jerzego Kas­
przyka i o rok starszego An­
drzeja Kruczka już od dłuż­
szego czasu mieli na oku 
funkcjonariusze MO. Kas­
przyk — miał za sobą trzykro­
tny pobyt w domu popraw­
czym, za kradzieże na terenie 
szkoły i włamania do piwnic. 
Na wniosek rodziców zwolnio­
no go z zakładu, dając chłopcu 
zansę życia i nauki w normal­
nych warunkach. Nie chciał z 
niej 16-letni Jurek skorzystać. 
Wspólnie z Kruczkiem, 30 lip- 
ca wtargnęli do jednego z 
mieszkań w hotelu robotni­
czym na os. Wandy, który był 
zresztą stałym terenem ich 
działania — ukradli zegarek i 
100 zł. Stało się to tuż przed 
ich wyjazdem do Ochotnicze­
go Hufca Pracy w Jaworznie. 
Ale i tutaj długo nie popra­
cowali. Wyrzucono ich z huf­
ca. Tu ich złodziejska działal­
ność sprowadzała się również 
do drobnych kradzieży wśród 
kolegów. Uzbierała się niezła 
sumka — 2600 zł. Doszły do 
tego 2 kury i dwa króliki 
skradzione miejscowemu go­
spodarzowi oraz gitara.

Także i kara zastosowana w 
Jaworznie nie ukróciła zło­
dziejskiej żyłki. Po powrocie 
do Huty pełna tupetu dwójka 
nadal grasowała w hotelu ro­
botniczym. Siedem razy okra­
dali tych samych mieszkań­
ców największego pokoju.

A potem ezas upływał miło, 
przy piwie i winku w barze 

.„Pod zegarem”. Od, sierpnia

do końca wrzeSnia dokonali 20 
kradzieży.

Obaj chłopcy mieli przy­
dzielonego kuratora. Cóż z te­
go, kiedy jakiekolwiek poro­
zumienie z rodzicami złodzie­
jaszków było niemożliwe. I 
jedna i druga matka tłuma­
czyła, że to ten drugi nama­
wia jej syna do przestępstw. 
Szczególnie matka Kasprzyka 
bezkrytycznie oceniała postę­
powanie swego dziecka, uno­
sząc się oburzeniem, kiedy 
poddawano w wątpliwość jej 
wychowawcze metody. Zre. 
sztą nie tylko Jurek, ale i jego 
brat ma na swoim koncie 
liczne złodziejskie wyczyny w 
Szkole nr 83. Sprawa trafiła 
już na wokandę Sądu Dla 
Nieletnich.

Także Jurek Kasprzyk o- 
trzymał wyrok. Do 21 roku ży­
cia a więc przez 4 lata będzie 
przebywał w zakładzie popra­
wczym na Okęciu. W przy­
padku Kruczka — sprawy nie 
rozstrzygnięto jeszcze. W 
schroniskach i zakładach zam­
kniętych — brak miejsca dla 
małoletnich przestępców i re­
cydywistów.

I to powinien być sygnał a- 
larmowy dla wielu rodziców.

BR
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Oiradek Informacyj«»-Pra<o- 
wj> Huty im. Lenina. Adre> 
Łedakeji: Huta im. Lenina, 
Centrum Administracyjna Bu­
dynek „S”, klatki „B" — 
Telefony: Kierownik Ośrodka 
<28-55. Sekretariat odpowie­
dzialny redakcji centrala <«1-1«, 
wewn. «-«. Sekretariat admi­
nistracyjny 55-61. Rozgłośnia 

Zakładowa 4<-f*.

Drukarnia Prasowa
Kraków, uL Wielopole 1

G—49


